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Prenumerata m iejscowa:
1)07 •  d n o sz /A n ia :

N r rok . ■ 9 rsr..
,, 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
,, 1 m ies ią c . . —  75 k.

Z* od noszen ie ilonRtca się
5 kop. m iesięcznie.,

Prenumewta zam iejscow a
z odsyłką pocztą:

Nr rok . . . ■ 12 rsr.
, „ 6 miesięcy . ■ 6 ,,
„ 3 miesiące . * »
„"1 miesiąc ■ • 1 s»

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, .w g łów nym  kan to rze  R edakcji 
przy u licy  M iodowej N r. 487 i w innych je j kan to rach  m iejskich: — W St. Petersburgu, 
w księgarn i A. T. Razuttowa na N ew skim  P ro sp ek c ie  w dom u O lchm owej.: w  M oskwie,

w księgarn i J.  S. Sołow iew a.

ROK DZIkSIĄT) .
Za og ło szen ia  pobiera się: za jeden rak sześć kopiejek od  w iersza d ru k u  lub  jeg o  m ie j­

sca. za dw a razy , dzihwięć kopiejek , za trzy  razy , i dw anaście kop ie jek  i t. d. — 

Oddzielne nnmera sp rzed ają  się po 5 kopiejek.

W YCHODZI CO DZIENNIE.  P t t f e  DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz Prawosławny.

We środę, 8 (2 0 ) sierpnia, —  św. Emilliana i Mir. 
W ecrw artek, 9 ( 2 1 )  sierpnia, —  św. Matfija ap. Ant. mucz. 
W piątek, 10 (2 2 ) sierpnia, — św. Lawrentija arch.

Stolice wsoh. o godz. 4 min. 50.; each, o gods. 7 min. 16.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarrimie prze* nliMTwatorjiim warszawskie. 

Dnia 6 (18) Sierpnia 1873 roku.
Ciśnienie po- 
wietrz ii spro­
wadzone do 0°

Tompór. pow.; 
podług Celojn-i 

sza.
Wilgoć % Kierunek

wintrn.
1 - ----

S- 7 758.0 +  15.2 78 zachodni.
1 753.6 -p 20:2 48 zachodni. ‘
9 752.8 +■ 15.0 73 zachodni

_L_ -

■in

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We środę, 8 (2 0 )  sierpnia, -  św. Ęarnarda opata.
We pzwartek, 9 (2 1 ) sierpniu, —  św. Joanny Fremiot wd. 
W (wątek, 10 (2 2 ) sierpnia, —  św. Symforjana męcz.

Wysokość wody na Wiśle stóp —  cali 11.

aMartii.-

D Z I A Ł  URZĘDOWA.
* Rada wojenna, stosownie do przedstawienia Głów­

nego Wojskowo-Kodyfikacyjnego Komitetu, pod wzglę­
dem porządku obliczania służby przy w y z n a c z e n iu  
emerytur oficerom, zajmującym posiuly klasowe uehwar 
l ik  wyjaśnić, dla stosowania się, że przy wyznawaniu 
na zasadzie art. 872 ks. I I  ez. I I  Zb. Post. Wojak. 
Wyd. 1859 r. (w V I przedłużeniu) emerytur według 
rangi oficerom, zajmującym posady klasowe:

1. Czas służby w randze oficerskiej, przebyty przez 
tych oficerów w kampaniach i bitwach i znajdowania 
*ię przy obronie Sewastopolu, powinien być przyjmo­
wany w rachubę 15 letniej wysługi w wojskach i na 
posadach wojskowych, odpowiednio do art. 700, 886 i 
867 ks, I I  cż. I I  Zb. Post. Wojsk wyd. 1859 r.; służ­
ba zaś tych oficerów w niższym stopniu, stosownie do 
literalnego znaczenia wyżej przytoczonego art 872 ks. 
II  cz. I I  Zb. Post Wojsk. wyd. 1859 r. (w VI prze­
dłuż.), nie powinna być braną w rachubę ustanowio- 
Qej 15 letniej wysługi w wojskach, dla uzyskania pra­
wa do emerytury według rangi.

2. Oficerom, którzy zajmowali posady klasowe i 
wysłużyli prawo do emerytury według .rangi przed 2 
grudnia 1869 roku, to jest przed wydaniem prawa za­
wartego w przytoczonym art. 862, ale awansowani b; - 
l i  po pomienionej dacie na wyższe rangi wojskowo, 
należy wyznaczać emeryturę, podobnie jak  oficerom 
ranionym 1 i 2 klasy (toż samo prawo punkt 3), we­
dług tych rang. w jakich osoby te były przed 2 gru­
dnia 1869 roku.

U c h w a ł a  ta, 15 lipca r. b., Najwyżej zatwierdzona 
została.

* Najjaśniejszy Pan, 17 lipca r. b., Najwyżej rozka­
zać raczył: przy defiladzie w kolumnach pułkowych w 
piechocie, wszyscy sztabs-oficerowic pułkowi i bataljo- 
nowi adjutancji i oficerowie wytyczni każdej brygady, 
oraz sygnaliści i dobosze, mają stawać na przedzie 1-go 
P u łku‘brygady, a przed drugim pułkiem brygady ma 
jechać tylko sam dowódca pułku.

* Najjaśniejszy Pan w skutku przedstawienia Mini­
stra Finansów do Komitetu Ministrów, i stosowie do 
Uchwały ostatniego, Najwyżej rozkazać raczył: udzielić 
dymisjonowanemu sztabs-kapitanowi Jerzemu Doppel- 
mayrowi, właścicielom ziemskim w gubernji Podolskiej 
Mikołajowi i Bazylemu L asz k iewięzom,  ̂kijowskiemu 
kupcowi 2 gildji Bazylemu Gładinowi i poddanemu 
austrjackiemu, radomyślskiemu kupcowi 2 gildji Aloi- 
2emu Jeberze upoważnienie do założenia Stowarzysze­
nia Malińskiej papierni, na zasadzie Ustawy Najwy­

żej rozstrząsniętej i zatwierdzonej w Eras 27 czerwca 
(9 lipca) r. b.

* Najjaśniejszy Pan Najmiłościwiej raczył, 2 7 lipca r. b. u- 
dzietió order ś w. S t a n i s ł a w a  1 - « j k 1 a s y : gubernatoro­
wi grodzieńskiemu, jenerał-majorowi z orszaku Jego Cesarskie) 
Mości Zwrowówi j grodzieńskiemu gubernjalnerau marszałkowi 
szlachty. szamhelanowi, rzeczywistemu radcy stanu Dawydo- 
wowi.

* Najwyżej udzielone zostało upoważnienie do przyjęcia i no­
szenia orderów zagranicznych:

S a s  k o - W  a j  m a r s k i e g o ,  B i a ł e  g o  8 o k o l  a i - e j  
k l a s y  — członkowi Rady Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
radcy tajnemu Hamburgerowi ( 3 1 lipek 7 873 roku).

P e r s k i  L w a  i S ł o ń c a  2 - J j  k i a s y N a d z w y c z a j ­
nemu Posłowi i Pełnomocnemu Ministrowi przy Dworzo Szwaj­
carskim, rzeczywistemu radcy stanu, szamhelanowi, księciu Gor- 
czakowowi (24 lipca 1873 r.), v

* Najjaśniejszy Pan, w skutku wstawienia się Jenerał - Feld­
marszałka Namiestnika w Królestwie i najpoddańniejszego przed­
stawienia Ministra Spraw Wewnętrznych, Najmiłośoiwiej raczył, 
4 (1 6 ) lipca r. b., udzielić Najwyższe nągrody urzędnikom bę­
dącym w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, a miano­
wicie rangi : naczelnikom Straży Ziemskiej powiatów ; W arszaw- 
s kiego — zaliczonemu do kawalerji armji rotmistrzowi 11 aldo- 
U'i, Płońskiego — zarazem pomocnikowi naczelnika tegoż powia­
tu do czynności policyjnych, zaliczonemu do piechoty armji ka­
pitanowi Jctganowowi i miasta gubernjalnego Radomia, zaliczo­
nemu do piechoty armji kapitanowi Tiagunowowi — m a j o r a  
zapasowemu oficerowi Straży Ziemskiej w gubernji Kaliszskiej, 
sztaba-rotmistrzowi Dangemu i pomocnikowi komisarza cyrkuło­
wego Warszawskiej Policjj, zaliczonemu do kawalerji armji sztabs- 
rotmistrzowi Raztorgujewowi —  r o t m i s t r z a ;  sztabs-kapita- 
nom': naczelnikowi Straży Ziemskiej powiatu Częstochowskiego, za­
liczonemu do armji Sundbladowi; zaliczonym do piechoty armji: 
pomocnikowi komisarza cyrkułowego Policji Warszawskiej lljiń- 
skiemu i starszemu oficerowi oddziału rezerwowego Policji W ar­
szawskiej ISiemczence— k a p i t a n a ;  naczelnikom Straży Ziem­
skiej powiatów: porucznikom: Kolnańskiego— Kremiemeckiemu, 
Łomżyńskiego Abrahimowiczowi; naczelnikowi Straży Ziemskiej i 
pomocnikowi naczelnika powiatu Wołkowyszskiego do czynności 
policyjnych Swiszczewowk, p. o. naczelników Straży Ziemskiej i 
pomocników naczelników do spraw policyjnych, powiatów: Cholm- 
skiego— Skabiczewskiemu, Nowo-Aleksandryjskiego, zaliczonemu 
do polowej artylerji pieszej, porucznikowi Trzeciakowi i pomo­
cnikowi komisarza cyrkułowego Policji Warszawskiej, poruczni­
kowi Botenkowowi —  s z t  a b s - k  a p i t a n a.

1) 31 lipca r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  z p o w o d u  
w y d ł u ż a n i a  t e r m i n u  u s t a n o w i o n e g o , ,  podchorą- 
ży-junkier Kijowskiej artwlorji fortecznej Iohirenko na c h o- 
r ą ż e g o ,  do Brzesko-Litewskiej artylerji fortecznej, z zalicze­
niem do miejscowej artylerji; p ' r  z e t  r  a n z 1 o k o w a n y z o ­
s t a ł ,  z 6 Głuchowskiego pułku dragonów imienia Jej Cesar­
skiej Wysokości Wielkiej Księżny A l e k s a n d r y  Józefowny sztabs­
kapitan Kisielew —r  do rezerwowego szwadronu 1 5 1 werskiego 
pułku dragonów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starszego; w y k r e ś l o n y  z o ­
s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y ,  kapitan 12 Astrachańskiego pułku 
greuadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Lronu 
Cesarze w icza Muriynow.

2) 1 sierpnia r. b., p r  z o t r a u z 1 o k o w a n y  z o s t a ł ,  
z 6 Klastyckiego pułku huzarów imienia Jego Wielkoksiążęcej 
Wysokości Księcia Ludwika Heskiego, porucznik Jtikowkki — 
do 32 Kreinenczugskiego pułku piechoty.

3) e 2 sierpnia r. b., p r z e t r ą  n z l o k o w a  n i  z o s t a ­
l i :  zaliczeni do piechoty armji podporucznicy: Poslawtki, M.O-

I szłgkin, Monastyrski, Jarocki, Ptramidow, Deme.ntjew, Pun- 
IpusrAw i Iwanow —■ wszyscy ośmiu do Litewskiego Pułku lejb- 

gwardji, w stopniu chorążych; w y k r e ś l o  n y z o s t a ł  z l i s t ,  
z m a r ł y ,  chorąży 14 Ołouieckiego pułku piechoty Karpow.

* W  Nr. 183 Gońca Urzędowego zamjeszczona jest 
Najwyżej zatwierdzona 9 (21) czerwca 1873 r. ustawa 
o szkołach i klasach rysunkowych. W edług tej usta- 

I wy, dla rozwinięcia artystycznych zdolności i rozpo- 
1 wszechnienia stosowanego artystycznego ukształcenia 

pośród klasy robotniczej, zakładają się w Moskiewskiej 
j sąsiednich z nią guberniach szkoły i klasy rysunkowe. 
Rumienione szkoły i klasy wolno zakładać gminom 
miejskim, kupieckim, mieszczańskim i rzemieślniczym, 
oraz prywatnym towarzystwom zwolenników sztuki sto­
sowanej.

Siole;
Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Carakiem-

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach, 
cywilnych, w Carskiem .Siole, 2 9 lipca r. b., a w a n s o w a n i  
z o s t a l i ,  z radcy honorowego na a s e s o r a  k o l e g j a l n e -  
g o : z zarządów artylerji fortecznej : Nowogieorgiewskiego l o -  
miszkin, od 2 0 maja 18 7 3 roku i Brzesko-Litewskiego —  Po- 
pinaki, od 5 maja 1 8 7 3 r.; z asesora kolegjalnego na r a d c ę  
d w o r u ,  młodszy lekarz Grodzieńskiego pułku huzarów Irede- 
rici, o d . 13 marca 18 7 3 r.; z sekretarzy kolcgjalnyoh na r a d ­
c ó w  h o n o r o w y c h :  farmaceuta do delegacij Warszawskie­
go Okręgu Wojskowego Łisicz, od 18 czerwca 18 7 3 r. i nad­
zorca koszar ułańskich i kirysjorskich w Warszaw o Wittort, od 
3 1 maja 1 8 7 3 r.; z a t w i o r  d o n y z o s t a ł w randze r a d ­
c y  h o n o r o w e g o ,  laborant V) arszawskiego Ujazdowskiego 
szpitala wojskowego magister farmacji Dancwagen, od 15 czer­
wca 18 69 r.; p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  z d y m i ­
s j o n o w a n y c h ,  lekarz, radca -tanu Rumin do AY arszaw­
skiego Ujazdowskiego szpitala wojskowego, na młodszego ordyna­
tora; o t r z y m a ł  u r l o p  z a  g r a n i c ę ,  bmejter W arszaw­
skiego dywizjńu żandaemerji, sekretarz tolegjalny- bclltifcr, z po­
wodu słabości zdrowia, do Niemiec, Francji i Włoch, no dwa 
miesiące; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m  a r  1 y, nad­
zorca koszar Powązkowskich w Warszawie, asesor kolegjalnv Ale­
ksandrów.

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Dworu Cesarskiego, 
z 26 lipca ri b., o t r z y m a ł  u r l o p  z a  g r a n i c ę ,  pełnią­
cy obowiązki rewizora wydziału kontroli i kasy Ministerstwa 
Dworu C e s a r s k i e g o  w Warszawie, radca honorowy Liszyn na 
dwadzieścia ośm dni.

IV.
{Dalszy ciąg *).

0 ruchu literackim i handlu księgarskim staroiytnego  
Rzymu w  epoce Cesarzy.

I tak, czyż nie mamy prawa utrzymywać i to utrzy- 
niywać z całem przeświadczeniem, że rozpowszechnie­
nie w świecie starożytnym utworów umysłowych za 
pomocą pisma, wcale uie ustępowało teraźniejszemu ich 
rozpowszechnieniu za pomocą druku, a w wielu wy­
padkach nawet je  przewyższało? Kto może powątpiewać- 
że Martial, Horacjusz i inni ulubieni pisarze byli w 
obiegu nie w Stach, ale w tysiącach egzemplarzy? P o­
ręczają nam to wszystkie wyżej przytoczone dane, cho­
ciaż naturalnie, nie jesteśmy w stanie dokładnie ozna- 
czy« ani liczebności wydań, ani ilości egzemplarzy, zu­
pełnie tak 8amo j ak nje j estegmy w stanie zrobić tego 
samego co codziennych wydań wychodzących w na­
szych oczach. Żaden okres czasu historycznego nie 
p ozostaw ia ł z świadomością potomstwu podobnych wia 
domości. Wszystko co wiemy w tym przedmiocie, u 
kazuje się niejako wypadkowo, nawiasowo, bocznie. 
Z tego powodu, dla osób, dla których tylko cyfry ma­
ją całkowitą moc dowodu, postaramy się oderwane win- 
domości różnych autorów starożytnych wynieść na sto­
pień obliczeń matematycznych.

Wiadomo nam, że August, p0 połączeniu w swojej 
osobie najwyższej władzy duchownej z świecką, skonfi­
skował w samym Rzymie I tylko z jednej pozycji, 
przeszło 2,000 egzemplarzy tak zwanych sybilskieh 
ksiąg proroczych *). Nie trudno wyobrazić sobie w 
jakich olbrzymich rozmiarach ten rodzaj książek musiał

*) Patrz N r. 163 D zień . Warsz.
ł) Suet- Oct. *1. CŁ Tae. Ann. 6, 12.

być rozpowszechniony, jeżeli skonfiskowano ich prze­
szło 2,000 egzemplarzy, kiedy sprzedaż icb odbywała 
się całkiem swobodnie w ciągu wielu lat. Z czasów 
Plinjusza młodszego doszło do nas, że niejaki Regul- 
lus, ułożywszy memorjał z powodu śmierci młodszego 
Syna, czytał go w Rzymie na licznem zebraniu. Me­
morjał ten, który według trafnego wyrażenia Plin­
jusza młodszego, podobniejszy był do utworu ma­
łoletniego, niż o małoletnim, wzbudzając nie płacz, ale 
śmiech, wydany był w 1,000 egzemplarzach i rozesła­
ny do wszystkich prowincij Cesarstwa Rzymskiego, 
gdzie publicznie takowe były czytane, dzięki stosunkom 
autora 2). Obecnie zaś utwory, tak zwane okoliczno- 
Ściowe, wydają się zaledwie w 300 egzemplarzach i 
przy tej szczupłej ich liczbie woale nie znajdują czytają - 
cej publiczności. Łatwo z tego wnioskować, jak  ząa-

* Dla utrzymania i rozszerzenia działań cukrowni 
w dobrach obywateli Lipkowskich, we wsi Krasnosiołce, 
w powiecie Hajsyńskim, w gubernji Podolskiej, zakłada 
się udziałowe Stowarzyszenie, pod nazwą: „Stowarzy­
szenie Krasnosiołkowskiej cukrowni,” Ustawa którego, 
Najwyżej zatwierdzona 13 kwietnia 1873 r., jest za­
mieszczona w A 184 Gońca Urzędowego.

* Dnia 17 lipca 1873 r. zatwierdzoną została przez 
Zarządzającego Ministerstwem Finansów Ustawa Mos­
kiewskiego Towarzystwa Kredytu na zastaw ruchomo­
ści. Towarzystwo ma na celu udzielanie pożyczek na 
zastaw towarów i wszelkich ruchomości, z wyjątkiem 
papierów wartościowych. W  tym celu Towarzystwu 
dozwala się, w miarę potrzeby otwieranie w Moskwie, 
oprócz głównego kantoru, oddziałów w różnych czę­
ściach miasta oraz urządzenie składów do przechowy­
wania powierzonych Towarzystwu rzeczy. Założyciela­
mi Towarzystwa są: jenerał-m ajor J .W . Berg, radca 
kolegialny N . S. Czetwierykow,. asesor kołegjalny S. 
P. Koznow i rzeczywisty, radca stanu, N. F. Naletow.

* Departament Poczt. Od 28 lipca r. b. otwarty zo­
stał ruch na kolei żelaznej Brzesko. Grajewskiej i od 
tego dnia rozpoczęty został po niej przewóz korespon­
dencji pocztowej. i

Podając o tem do wiadomości publicznej, Departa­
ment Poczt wkłada obowiązek na wszystkie biura pocz­
towe, aby prostą korespondencję listową do stacij kolei że­
laznej Brzesko-Grajewskiej, a mianowicie do Łyszczyc, 
YTysokolitewska, Kleszczel, Grvgorowiec, Bielska, Stra- 
bli, Lewickiej, Starosielc, Knyszyna, Mońk, Goniądzia 
i Grajewa, zapakowywały w post-pakiety adresując je: 
przy skierowaniu korespondencji po linji kolei od Brze­
ścia do Grajewa—do 55 wagonu pocztowego, a na o- 
brót ż Grajewa do Brześcia—do 56 wagonu pocztowe­
go Korespondencje zaś wszelkiego rodzaju do W yso- 
kolitewska, Bielska, Knyszyna, Goniądzia, Grajewa, oraz 
Białegostoku, znajdującego się w niedalekiej odległości 
od stacji Starosielce, zapakowywały w oddzielne torby do 
tych miejsc lub do Brześcia, Białegostoku i Grajewa,

z samej swej natury posiadali zdolność szybkiego i bo­
gatego rozwoju. Z pośród nich to, Cesarstwo rekruto 
walo swój liczny, że tak powiemy, cech kopjistów; z po­
śród nich ludzie prywatni wybierali swych sekretarzy, 
bibljotekarzy, lektorów, pisarzy; z nich nakoniec po­
wstała ta bogata i liczna klasa wyzwoleńców, których 
główne zatrudnienie stanowił handel księgarski i wyda­
wnictwo, w znacznej liczbie egzemplarzy, utworów lite­
rackich.

Ta massa ukształconych niewolników czynnie poma­
gała do wzmożenia ruchu literackiego w Rzymie i szyb­
kiego rozpowszechniania płodow umysłowych. N) każ- 
dem, cokolwiek znaczniejszem gospodarstwie byli rów­
nież zwyczajnymi loktorowie (anugnostae) i kopjiści ksią­
żek (librarii), jak  byli zwyczajnymi kucharze lub rządcy 
domów. Nawet damy rzymskie miały pomiędzy sweińi

czne były wydania autorów odznaczających się rozu- | niewolnicami lektorki i kopjistki (libranae) ( “). Kopji- 
inem i talentem, i stanowiących epokę w świecie lite- j storn powierzane było utrzymywanie bibljotek domo- 
rackim. ' , . wych (4) ich kompletowanie. Zarazem przepisywali 

Ale jeżeli czytelnik zapyta się, w jaki sposób sta- ] dzieła pisano przez ich panów ( 5), oraz przysposabiali 
rożytni mogli za pomocy powolnej drogi pisania, p rz y - j k >pje dzieł sławnych autorów. szczego ności ciąży
sposabiać tak bogate pod względem liczebności wyda­
nia, odpowiemy mu, bez wahania się, jednem słowem. 
Mianowicie, czem w obecnych czasach jest dla utwo­
rów umysłowych druk, tem za czasów Cesarzy było 
dla nich—niewolnietu o. Podczas średnich wieków lite­
ratura w istocie miała na swe usługi bardzo szczupłe 
środki. Kopjiści-zakonnicy, których bezpośrednie obo­
wiązki były eałkiem innego rodzaju, zajmowali się spra­
wą książkową tylko wypadkowo, jako przedmiotem po­
bocznym. Zupełnie co innego widzimy w świecie staro­
żytnym. Rzymianie mieli do rozporządzenia w tym ce­
lu  sta tysiące rąk swych niewolników. Lecz niewolnicy 
rzymscy, po większej części grecy, naukowo-wykształ- 
ceńsi od naszych teraźniejszych zecerów, przynajmniej

2) Plin. ep. 4, 7.

na nich obowiązek nabywania w wspomniany sposob, o 
ile można najspieszniej, nowych zjawisk w świecie lite­
rackim. Zdarzało się, że zaraz po odczytaniu publićz- 
neni, przed wypuszczeniem w świat, proszono autora 
o pożyczenie na krótki czas rękopismu, dla zrobienia 
z niego odpisu (8). W  taki sposób, kto posiadał znaez- 
ną liczbę riaukowó-wykształconych niewolników, lub 
miał do rozporządzenia wyzwoleńców, umiejących wier­
nie i bez omyłek, przepisywać książki, ten mógł nie 
tylko swoje dzieła, lecz i dzieła innych, za zgodą auto­
rów, rozpowszechniać w znacznej liczbie egzemplarzy,

3) .Jur. 6, 457. 9, 1 0 6 .
4) Cic. ad Att. 4, 4. Plin. H. N . 7, 25.
5) Horat. Sat. 1, 10, 92.

°) Juv. Sat. 3, 41.

dla użytku publiczności. V” tem znaczeniu widzimy Cy­
cerona jako wydawcę własnych swoich i cudzych dziełj 
jak to wiadomo co do kroniki jego brata ( 7). Sprze­
daż tych dzieł i zysk z tego, przypadał po większej 
częśbi, na udział samych kopjistów-wyzwoleńców. Ci 
wyzwoleńcy coraz bardziej doskonaląc się w przepisy­
waniu i sprzedaży książek, zdołali nakoniec, przy po­
mocy greków, utworzyć, na podstawie samoistnego han­
dlu, cały stan „publicznych księgarzy."

Tymczasem przejście do tego stanu, a zarazem wspa­
niałą epokę w rozwoju rzymskiego handlu księgarskie­
go, tak sławnego następnie ze swej, rozległej, cały świat 
obejmującej działalńości, tworzy znakomity Pomponjusz 
Atticus, przyjaciel Cycerona. Mając w swem rozporzą­
dzeniu wielką liczbę niewolników, Atticus zatrudniał 
całą tę roboczą siłę starożytnych, ‘przepisywaniem ksią­
żek 8). W  jego warsztacie, jeżeli można tak wyrazić 
srę, przewyższającym śWą płodnością wszystko, co jest 
nam wiadome w tym rodzaju u rzymian, podobnie ja k ' 
w naszych drukarniach, mrowili się robotnicy w różnych 
gałęziach działalności: jedni przysposabiali papier i in­
ne niezbędne materjały; inni zajmowali się wyrabianiem 
potrzebnych narzędzi; trzeci przepisywali kopie, kory­
gowali przepisane; byli i tacy, którzy skończone kopje* 
zwijali w zwoje, zaopatrując je  w potrzebną oprawę, 
ozdobne tytuły i inne przyjęte nateczas ornamenta *), 
tak że książkowa działalność Atticusa, nieomal nie znaj­
dzie nic podobnego u wydawców i systematycznych 
księgarzy całego świata za naszych czasów 10). Cyce­
ron większą część swych dzieł wydał u Atticusa. Tu 
zaliczają się: akademickie jego badania, mówca, listy

>) Cic. ad Att. 2, 16.
8) Corn, Nep. in A tt. C. 13.

9) ConŁ Cic. ad Att. 4, 4. 5. 8.
10) Cf. Geraud, Essai sur les livres dans l antiquite, particu- 

■ lińrm ent chez les Romains (Paris, 1840), p. 17 2. sq.



stosownie do tego, zkąd będzie posyłana db tych miejsc 
korespondencja.

* Departament Telegrafów podaje do wiadomości, że 
na stacji telegraficznej w Nowo-Aleksandrji (w gubernji 
Lubelskiej, otwarte zostało przyjmowanie i przesyłanie 
korespond encji między naród owej.

* W  A* 65 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń Rzą­
du’’ z 1873. roku są zamieszczone:

Najwyżej zatwierdzona, 13 (25) czerwca 1873 roku 
uchwała Rady Państwa o zmianie etatu Marjińskiej 
Kubańskiej szkoły żeńskiej.

Ukaz Senatu Rządzącego, z 1 sierpnia 1873 roku, 
z dołączeniem wykazu o rozmiarze podatku od nieru­
chomości w miastach, na 1873 r. i dodatkowych do 
niego opłat 25°/0 na utrzymanie pokojowych instytucij 
sądowych i 4°/0 na oficerską powinność kwaterunkową 
w 5 guberniach.

Doniesienie za Towarzysza Ministra Finansów, z 17 
lipca 1873 roku, o kaucyjnych cenach papierów pro­
centowych przy rozkładzie na raty akcyzy od okowity 
w  Cesarstwie i Królestwie Boiskiem na 2-e półrocze 
1873 roku.

* Dyrektor gimnazjum petrokowskiego niniejszem  podaje 
do wiadomości, że egZamina WStgpne do gimnazjum  będą się 
odbywały 7 (1 9 ) , 8 (2  0 ) i 9 ( 2 1 )  sierpnia.

Do I I  i IV  klasy, z powodu braku wakansów nowi ucznio­
wie przyjm owani nie będą.

Do klasy przygotowawczej, otwierającej się przy gim na­
zjum , stosownie do nowej ustawy, przyjm ują się dzieci, m a­
jące  nie mniej niż 8, a  nie więcej niż 10 lat wieku, umiejące 
początkowe modlitwy, oraz czytać i pisao po rusku i liczyć do 
1 ,0 0 0 , a także odbywać dodawanie i odejmowanie z temi cyframi.

Przyjm ow anie będzie odbywało się do końca sierpnia r ,  b. Za 
naukę w klasie przygotowawczej naznaczona jest mniejsza oplata, 
niż za naukę w klasach tego gimnazjum .

* Zarząd Konserwator/lim Muzycznego, zawiadamia osoby 
interesowane, iż zapis uczniów i uczeBnic do Konserw atorium  na 
I-e  półrocze roku szkolnego 187 3)7 4, rozpocznie się dnia 20 sie r­
pn ia  (1 września) 18 7 8  roku i trw ać będzie do dnia 1 (1 3 )  wrze­
śnia 1 8 7 3  r., kurs zaś nauk otwartym  zostanie dnia 4 (1 6 )  wrze­
śnia 187 3 roku. Pod jakiem i warunkam i młodzież obojej płci 
może bvć do Konsewatorjum  przyjm owaną, objaśnia to bliżej U sta­
w a dla zakładu tego przepisana, o szczegółach której można po- 
wząść bliższą wiadomość w K ancelarji Konserw atorjum  codzien­
nie od godziny 9 do 3-ej po południu, wyjąwszy niedziele i świę­
ta. Zarząd wskazuje tylko w tej m ierze główniejsze zasady, a 
m ianow icie: 1) żc kandydat lub kandydatka ma mieć najmniej
1 2 .ty , a  najwięcej 2 0 -ty rok życia, wiek wcześniejszy i później­
szy w razie zdolności nadzwyczajnych i dostatecznego usposobie­
nia, nie może być przeszkodą do przyjęcia ucznia; 2 )  że opła­
ta  za naukę wynosi na pół roku rs . 2 5, która się wuosi do kas- 
»y Konserw atorjum  w [mczątkach miesiąca stycznia i września; 
3 ) że kandydaci winni złożyć: m etryka urodzenia, świadectwo
szczepionej ospy, świadectwo lekarza, że stan icli zdrowia pozwa­
la  na naukę śpiewu, świadectwo szkolne z usposobienia w czytaniu, 
p isaniu  i znajomości 4-cli działań arytm etycznych; 4 ) że kan­
dydat lub kandydatka podda się egzaminowi w obce członków 
Z arządu, k tórzy o ich zdolności m uzykalnej i przygotowaniu tech- 
nicznem  wyrzekną, i stosownie do złożonego egzaminu zapiszą na 
odpowiedni kurs. Przystępujący do egzam inu winni znać gamy 
we wszystkich tonach i pozycjach, ja k  rów nież odegrać jedne lub 
dwie E tiud  Czernego, K ram era i t. p., i pewien ustęp z jednej 
z Sonat Clcm enticgo, B ecthorena lub innych; S) że przedmiotu 
wykładane są trzy razy w tygdniu : dla klas żeńskich, we wtor­
ki, czwartki i soboty; —  zaś dla klas męzkich, w poniedziałki, 
środy i piątki. Lekcje rozpoczynają się o godzinie 9-cj z ra­
na, a kończą się o 3-ej po południu. W  myśl art. 7 5 Ustawy, 
uczniowie pozyskujący paten ta  z ukończenia Konserw atorjum , ma­
ją  tern samem uznaną kwalifikację ubiegania się o posady nau­
czycieli muzyki w zakładach rządowych, o miejsca odpowiednie 
w Cesarskich i warszawskich teatrach , oraz kapelach wojskowych 
i kościelnych, nakoniec trudnienia się nauczycielstwem prywat,nem 
w Cesarstwie i Królestwie; 6) że uczniowie odznaczający się 
zdolnościami, pracowitością i moralnem  prowadzeniem, uwalniają 
się od powinności rekruckiej przez cały czas zostawania w Kon- 
serw atorjum  i to nie inaczej, ja k  na poświadczenie Zwierzchności 
ouegoż o wzmiankowanych przymiotach pomienionych uczniów; 
7 ) w półroczu i roku szkolnego 18 7 3 /7 4  będą wykładane n a ­
stępujące przedm iotu: a) nauka śpiewu solowego; u) nauka
śpiewu chórowego; c) nauka solfedziów i czytania nut głosem; 
d)  nauka fortepianu, klasy wyższej i niższej; e) nauka forte­
p ianu  dla śpiewających; Jj  nauka skrzypeów klasy wyższa i 
niższa; g) nauka violouczelli; li)  nauka organów wyższej i niż­
szej klasy; i) nauka ćwiczeń zbiorowych muzyki; k) nauka re- 
lig ji i ry tuału  dla orgauistów; l) nauka hannouji; tn) nauka 
kon trapunktu ; u) nauka kompozycji i instrum entacji: o) nauka
języka ruskiego; p)  nauka języka włoskiego; g) nauka dętych

oeyli odezwy, mowy przeciwko Antonjuszowi i mowa, 
za Ligurjuszeni .n ). W edług samego Cycerona, osta­
tnia mowa tak pomyślnie poszła w sprzedaży, że oznaj­
mia 011 postanowienie wydawania odtąd u Atticusa 
wszystkiego, co tylko będzie wychodziło z pod jego 
pióra u ). I  w tein widzimy niezbity dowód, jak  wy­
dania tamtoczesne były bogate w liczbę egzemplarzy. 
Mianowicie w mowie za Ligurjuszem Cyceron wypro­
wadza, przez omyłkę, osobę dawno zmarłą. I  otóż po- 
rucza Attieusowi, we wszystkich pozostałych jeszcze na 
składzie u niego egzemplarzach, dostrzeżoną omyłkę 
poprawić, za pomocą podskrobania tigo  nazwiska. I  do 
tej na pozór niewielkiej roboty, trzeba było trzech naj- 
bieglejszych kopjistów l:i), którzy w krótkim czasie byli 
w stanie poprawić przynajmniej do 1,000 egzemplarzy. 
Czyż ta okoliczność nie wskazuje jak  wielki musiał być 
zapas pozostałych książek, pomimo poprzedniej szczęśli­
wej rozprzedaży pomienionej mowy.

W raz z przepisywaniem, czyli kopjowauiem książek, 
Atticus sam zajmował się rozprzedażą przyspobionych 
u niego wydań. D la tego na zatrudnienia Atticusa w 
tym przedmiocie, należy zapatrywać się nie, jako na dy- 
letantyzm, ale wprost jako na profesję, jak  to już uwy­
datnia się z pochwał, jakich Cyceron nie skąpi mu za 
pomyślną sprzedaż mowy za Ligurjuszem. JSam Cyce­
ron, jak  czytamy, kupił od Atticusa egzemplarz Sera- 
piona u ), jak  to robi każdy z nas w pierwszej le­
pszej księgarni w razie potrzeby.

Atticusa Pompoujusza, z jego rozlegle urządzonym 
warsztatem, przy doskonaleni jego ukształceniu literac- 
kiem, można porównać z pierwszymi drukarzami-wy- 
dawcami czasów nowożytnych. Wiadomo, że przy po-

11)  Cic. a4 Att. 1 2 , «. 1 5 , 1 3 . 1 6 , 5. 2 1  sq.

12) I b .

• ’)  Ib. 13, 44 .

I ł)  Cio. ad A tt. 2 , 4.

instrum entów; r) nauka kontrabasów  s) nauka fortepianu dla 
uczniów kształcących się w grze nu skrzyoach i instrum entach 
dętych; t) nauka H istorji i E stetyki m uzyki dla uczniów koń­
czących kursa. S au k a  wszystkich instrum entów  i przedmiotów 
z których Konserwatorjum  wydaje patenta, jest w ognie sześcio­
letnia, to  jest na sześć kursów rocznych podzielona, z wyłącze­
niem śpiewu solowego, którego liczba la t nauki, ze względu na 
różny wiek, różne usposobienia i różny stan głosu uczących się, 
stosowaną je s t do osób pojedynczych. Jeżeli jednak szczególniej­
sza zdolność, pracowitość lub inne względy na to pozwolą, Z a­
rząd  może skrócić czas nauki. K andydaci v. kandydatki przyj­
m ują się do Konserw atorjum  na jeden p rtcd ra io l główny p o je­
dynczo wykładany i na przedm iotu zbiorowe. W yjątek z tej ogólnej 
zasady stanowi śpiew, przy wykładzie k tórego konieczną je s t na­
uka gry na fortepianie, której kurs jest trzyletni. Do przedm io­
tów  głównych n a le żą : Śpiew Solowy, fortepian, skrzypce, orga­
ny, viobnczella i instrum entu dęte; wszystkie zaś inne przedm io­
tu wykładają się zbiorowo. Kandydaci i kandydatki życzący so­
bie zapisać się na dwa przedm iotu główne, obowiązaui są wnosić 
opłatę za każden z osobna po rs. 2 5 na pól roku. Kandydaci 
nowo przybywający, zgłaszać się winni do egzaminów w towarzy­
stwie rodziców lub opiekunów od dnia 2 0 sierpnia ( l  września) 
1973 roku codziennie z rana od godziny 9 ej do 12-ej wyjąwszy- 
niedziele i święta. (4 ,2  55).

"  d z i a ł  w  i : \ V M p  r z n y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* W  Lublinie, jak  donosi Kur. Lub., wkrótce otwar­

te zostaną dwie szkoły 4-ro klasowe prywatne. Jedna 
z nich będzie pod zarządem p. Pietruszewa b. nauczy­
ciela gimnazjum, ze współdziałem p. Szlezygera. rów­
nież nauczyciela. Przy owej szkole ma być pensjonat 
i półpensjonat; w pierwszym, dzieci mają mieć kom­
pletne utrzymanie, w drugim korzystać będą z nauk, 
stołu i korepetycji; przychodzące zaś dzieci będą ko­
rzystały jedynie z nauk i korepetycji. Drugi zakład 
naukowy prywatny otwarty będzie z początkiem roku 
szkolnego, w gmachu starego gimnazjum, obok kościo­
ła katedralnego, przez p. Falęckiego magistra nauk 
filologicznych. W ykład w szkole p. Falęckiego po­
wierzony będzie wyłącznie profesorom gimnazjalnym. 
Języki nowożytne mają być wykładane w bardzo ob­
szernym zakresie, a po skończeniu uczniowie wszyst­
kich klas będą mieli bezpłatną korepetycję.

Kur/Ci Lntjekki w następstwie podanych poprzednio 
rezultatów próby z  sześciu żniwiarkami z zakładu p. 
M ae-Leod dostarczonemi, przytacza dosłownie nadesła­
ną mu korespondencję w tym samym przedmiocie, przez 
doświadczonych gospodarzy wypracowaną, następującej 
osnowy:

„YY dniu 7 (19; lipca r. b. o godzinie 10 rano na 
gruntach folwarku Zadąbie, do dóbr .Jakubowice muro­
wane należącego, za zezwoleniem dziedzica pomienio­
nych dóbr, p. Aurelego Grodzickiego— odbyła się pró­
ba 6-u żniwiarek dostarczonych i prowadzonych przez 
p. M ae-Leod i spółkę, właścicieli fabryki narzędzi rol­
niczych w Lublinie.

Do konkursu wystąpiły następujące żniwiarki: 1) 
Kyrby skombinowana; 2) Ceres; 3) Samuelhson; 4) K yr- 
by z odkładaniem, systemu Baltimore; 5) Johnston i 6) 
Buckey.

Żałować tylko należy, że próbie brakowało wielu 
warunków, by zebrani widzowie rzetelny sąd o zaletach 
każdej po szczególe maszyny wyrobić sobie mogli.

I  tak: 1) nie można było porównać siły, jakiej u- 
żywa każda żniwiarka, przy cięciu jednakowej" gęstości 
zboża—a to dla braku siłomierza, który pomimo starań 
p. Mac Leod’a dostarczonym być nie mógł;—tylko więc 
z większego lub mniejszego ściągania się koni, można 
było zrobić sobie przybliżone pojęcie o oporze—zwraca-' 
jąc wszakże uwagę na różne siły koni i oswojenie ich 
z pracą podobnego rodzaju; 2) z powodu braku jedno­
litego kierunku próby, nie był wcale oceniony czas, 
jakiego wymaga każda z żniwiarek do zżęcia jednako­
wej przestrzeni; 3) wreszcie: żniwiarki Johnston’a i Bu- 
ckey’a, znane zkądinąnd z wybornego odkładania, tu z 
powodu uszkodzenia ich na krótki czas przed próbą— 
dokładnie funkcjonować nie mogły. O ile jednak, przy 
tak ujemnych okolicznościach, można sobie wyrobić sąd 
— tak o zaletach tych maszyn, jak i roboty przez nie 
wykonywanej—to ten byłby następujący: że żniwiarko- 
kosiarka Kyrby, z odkładaniem systemu Baltimore—stoi
0 wiele niżej od pozostałych; a to z powodu oporu jaki 
stawia— oraz z przyczyny rozrzućania garści;—że dalej 
pod względem cięcia, wszystkie te do próby wzięte żni­
wiarki stoją mniej więcej na równi; co zaś do lekkości
1 dobroci odkładania, idą w następującym porządku: 1) 
1) Kyrby, 2) Ceres, 3) Samuelsohu, nb. przy wyłącze­
niu z pod oceny Johnston’a i Buckey’a, a to z powodu 
wyżej wzmiankowanego.

czątku wszelkiego technicznego rozwoju, mającego za 
przedmiot ruch literacki, na czole tego rozwoju stają 
zwykle ludzie nauki, umysły znakomite. Stopniowo, 
jak sztuka przechodzi w tak zwane zatrudnienie dla 
ehleba, stając się ueżciwem rzemiosłem, te literackie u-, 
mysły ustępują miejsce swoje technikom pod względem 
umiejętności. Widzimy to za czasów starożytnych, po­
tem na zachodzie Europy, a nawet u nas; przypomnij­
my sobie Nowikowa z koinpanją. Już za czasów Lucja­
na, brak naukowego wykształcenia pośród kopjistów i 
wydawców był w Rzymie zupetnie zwykłem zjawi­
skiem. u ).

Dla tego nie ulega najmniejszej wątpliwości, że już 
za czasów Cycerona handel księgarski był bardzo zna­
cznie rozpowszechniony. Lecz do najwyższego stopnia 
rozwoju doszedł dopiero w następnym wieku, w okre­
sie Cesarzy. W Rzymie, we wszystkich częściach mia­
sta, mrowili się' księgarze. Ich składy (Tabernae, li- 
belli, librariae), zajmowały frontowe części drogich 
dzielnic miasta. Szczególniej znajdowało się ich wielu 
na Forum, w bliskości Kurji ls), koło Argiletuui 1T), 
w Y icus Saudalarius **), o którem Gallen stanowczo 
powiada, że stanowił główny rynek księgarzy 19), ró­
wnież w tak zwauem Sigilariis 20) i w innych miej­
scach 3 L). W  jednej z tych księgarni ukrywał się 
Klaudjusz ścigany przez Antonjusza 22), a następnie 
kiedy jego zwłoki były palone w K urji, lud ciągnął

| j ) Luciau. adv. indoct. c. 2, 4. ,

ls ) Asconius in Cle. M ilon: Codicibus librariorutu qui niini-

rum  ju x U  curiam  et ad forum  ad uianum erant.

l7) M art. 1, 4 (A rgiletanae T aberaae) l i i .  

i5) tie ll. 18, 4.

19) D e libr. suis T . IV  ed, Basil, p. 3 ł l .

20) Gell. 5 , 4. 2, 3.

- ‘) M art. ep. 1, 2.

32) Cic. Phil. 2, 9,

Jak wiadomo, w Wiedniu przed kilkoma tygodnia­
mi, z pomiędzy 21 współubiegających się żniwiarek, zy­
skały sobie palmę pierwszeństwa: 1) Johnston z popra­
wką fabryki Somlecoorth-Cleyton a; 2) Buckey-Segnior, 
z których pierwsza mianowicie, kosztująca loco w W ie­
dniu 500 H. aust., łączyła w sobie wszystkie warunki, 
jakie żniwiarce stawiać można.

Zanim one jednak dostatecznie się rozpowszechnią, 
to tymczasem maszyny innych systemów z zupełnein po­
wodzeniem zastępować je  będą, jak  nas o tern przeko­
nała porównawcza próba w Jakubowicach.

Mając maszyny dobre, łatwiej nam poczekać na
lepsze.”

W14D0M0ŚC1 MIEJSCOWE.
* W Nr. 189 gazety Ruski, Mir czytamy szczegóły 

następujące o Kouserwatorjum wamawskiem, zakomu­
nikowane przez korespondenta, p. M. R. „Pisałem wam, 
iż po drodze do W iednia zwiedziłem i konserwatorium 
warszawskie, -w którym trafiło mi się znajdować na 
egzaminie. F'undusze konserwatorjum są ograniczone; 
ale za to dyrektor i profesorowie przejęci taką gorli­
wością, tak jednozgodnie pracują dla pożytku ogólnego, 
że rezultaty przez nich osiągnione, najzupełniej zasłu­
gują na największe pochwały. Gmach konserwatorjum 
leży w najbardziej malowniczem miejscu Warszawy; 
widok na Wisłę i okolice czarujący. Sale dla zajęć są 
nader wygodne: przy gmachu jest ogród, z którego od­
słania się bogata, obszerna panorama.

Wszystko to jest prześliczne; szkoda tylko, że niema 
obszernej sali dla zajęć praktycznych i koncertów; nie­
ma również sceny, która, bezspornie, stanowi koniecz­
ną przynależność każdego konserwatorjum. Rezultaty, 
dostarczone do obecnego czasu przez konserwatorjum 
warszawskie są stanowczo takie, że wartoby postarać 
się o rozszerzenie praw i funduszów tego, w calom zna­
czeniu pożytecznego instytutu muzycznego.

Wszyscy profesorowie nie tylko odznaczają się naj- 
gruntowniejszą znajomością, lecz widocznie drogą pra­
ktyczną osiągnęli w rozmaitych gałęziach doskonałość, 
odpowiadającą pod wszelkiemi względami celowi me­
tody. W liczbie nauczycieli zauważyłem ludzi mło­
dych, którzy ukończyli kurs w konserwatorium war- 
szawskiem i służą z wielkim pożytkiem instytucji, w 
której sami otrzymali wykształcenie muzykalne.

D yrektor Apolinary Grzegorzewicz Kątski z zami­
łowaniem i znajomością rzeczy, energicznie zmierza do 
wzniosłego celu, i dzięki jego staraniom, konserwato­
rium stanęło już na godnym uwagi stopniu rozwoju,
0 ile to jest możebne przy nader, powtarzam, ograni­
czonych funduszach. Główna rzecz jest, że uczniowie 
przygotowani są wybornie pod względem racjonalnego 
uczenia się muzyki, wszysey prawie odznaczają się nie- 
tylko zewnętrzną świetnością w wykonaniu, lecz i grńn- 
towneini wiadomościami technieznemi. Pod względem 
teorji wiele usług wyświadczył dla konserwatorjum 
zmarły Moniuszko; następcy jego godnie wstępują w 
jego ślady. Pp. Żeleński i Studziński—są to specjali­
ści, którzy zbadali swe przedmioty do wysokiego s to ­
pnia doskonałości. Dzięki p. Studzińskiemu, śpiew chó­
ralny kwitnie w konserwatorjum warszawskiem. W y­
konanie przez uczniów i uczenice chóru „pieśń tryum ­
falna K illera” (około sto uczestniczących) przyniosłoby 
zaszczyt każdemu towarzystwu chóralnemu* Nie mó­
wiąc o dokładnem obsadzeniu głosów—świeżych i dźwię­
cznych, o zachowaniu wszystkich odcieni, na szczegól­
niejszą uwagę zasługuje czystość intonacji bez zarzutu.

Dalej pod względem instrumentów oddzielnych, kou­
serwatorjum dostarcza wybornych solistów i młodych 
ludzi, zdolnych do zajęcia wszelkiego miejsca w orkie­
strach... Słyszałem kilku odznaczających się pianistów
1 pianistek; z tych jeden, 13 letni, daje wielkie nadzie­
je. Wszyscy śmiało teraz już mogliby się produkować 
na estradach koncertowych. Profesorowie Strobl i J a ­
nota dawno znani są jako przedstawiciele dobrej szko­
ły gry fortepianowej. Uczniowie ich osiągnęli nie tyl-

stamtąd paki książek, żeby za ich pomocą podtrzymy­
wać ogień na stosie 23).

Do nas dochował się dotąd, że tak powiemy, cały 
szereg firm księgarskich. T a k , znana jest nam firma 
braci Sozjuszów, sławnych wydawców Horaojusza, 
których skład znajdował się na ArgiletUtn, na placu 
Cezarów, niedaleko od świątyni W ertumna i kolumny 
Janusa 2ł). Tamże znajdowała się księgarnia Atrekta 
25), magazyn Secunda koło świątyni pokoju, na Forum 
Pallady 36). Nie mniej sławne były nazwiska Q. Wa- 
lerjana Polljusza t1) i TrifonU t>a). Nakładem dostat­
niego wydani zostali Martial i Kwintyljan. Pierwsi 
trzej z pomienionych księgarzy, w których znajdował 
się w handlu w M artial, byli według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa księgarzami-asortyinentowymi, to jest 
takimi, którzy nie będąc sami wydawcami, zajmują się 
tylko sprzedażą wydań innych księgarzy. Dalej A. Pom- 
pejusz F rix, z tytułem doktora, skład którego znajdo­
wał się na Via Sacra i9), Dorus, wydawca dzieł C y­
cerona i Tytusa Liwjusza, za czasów Nerona i Seneki 
,0), Dymitr Antfquarius 31J i innij Również znaj­
dujemy księgarzy w miastach Italji i w prowin­
cjach Cesarstwa zewnątrz Italji, naprzykład w Brindi- 
zjum 32), w Ałeksandrji 3S), w Lugdunie (Ljonie) 3ł),

23) Aścnn. 1. c.

-4) H orat. ep. 1, 2 0, Ara Poet. 345 .
2ł) Mart. 1, 118. ,3V.10« ,tO t/inoJ«\-»8nqoA

.ipaaboi ogouai insisli*o yłyd iałspran
2 >) Ib . 1, 114 : per quem  perire  non licet meis nugis.

2g) Ib . 4, 72. 13, 3. Q uint. Ju9 t. or. praef. epist. ad T ry- 

phonem.
29) Reines. Inscrip t, class. 11, 12 3.

30j  Seneca de b e n e f .-7, 6.

31) Athen. 15, 15, p . 673 .

32> Gell. 4, 9.
33)  Ś trab . 13. p. 4 1 9 . Athen. 1. c.

ko jak największy mechanizm, lecz grają z ekspresją 
i pojęciem, poddając się najzupełniej warunkom rytmi­
cznym. Jeżeli się nie mylę, mały Brikner (uczeń p. 
Strobla), który w ykonał warjacje Bethowena, jest to 
Liszt w perspektywie; teraz już w grze widać godną 
uwagi siłę, zdolności zadziwiające.

Niezwykle świetne rezultaty osiągnął w swej klasie 
(kurs wyższy gry na skrzypcach) Apolinary Kątski. 
V liczbie jego uczniów nie podobna nie wspomnieć 
młodego Rozbickiego (stypendystę Najjaśniejszego Pa­
na), który prześlicznie odegrał koncert Kreutzera 
(D mol); wspomnę jeszcze o Adamowskim, który ode­
grał koncert wojenny Lipińskiego.

W ogóle wszyscy prowadzą rzecz sumiennie, a kon­
serwatorjum warszawskie można zaliczyć do najlepszych 
instytutów muzycznych. I  w klasie śpiewu (prof. P a­
ne) są uczenice i uczniowie obiecujący na przyszłość 
i zdolni do wystąpienia jako śpiewacy liryczni. Bas 
Grejdiger, naprzykład, teraz już z powodzeniem mógł­
by występować na scenie... Należy wspomnieć i o p. 
Byczkowskim (uczeń prof. Śliwińskiego), wybornym or­
ganiście, który otrzymał już zamówienie do St. Peters­
burga.

Z egzaminu wyniosłem nader przyjemne wrażenie 
i nie zapomnę kiku godzin, spędzonych t.ak przyjem­
nie: był to koncert prawdziwy, w którym wziął udział 
i młody syn p. Kątskiego, Zygmunt (wiolonczelista wie 
le obiecujący), uczeń zasłużonego profesora Gebelta... 
Wandę Kątską znamy już w części z pełnych uniesie­
nia wzmianek gazet ruskich, z okoliczności jej podróży 
artystycznej wraz z ojcem po Rosji. W porze zimowej 
mamy poznajomić Sie bliżej- z tą pianistką utalento­
waną.

* W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do po­
licji wykonawczej, za Nr. 213 wydanym, zamieszczono: 
W  uzupełnieniu punktu 8 rozkazu inego z d. 29 lip­
ca (10 sierpnia) r. b. za Nr. 210, zawiadamiam policję, 
że deżury doktorskie do udzielania pomocy, chorym na 
cholerę, urządzone są w tych tylko szpitalach, przy któ­
rych nie ma oddziałów cholerycznych, z wyjątkiem 
Ewangelickiego, t. j., że takowe praktykują się w sz p i-1 
talach: Dzieciątka Jezus, Sw. Rocha, Jana Bożego i 
w Instytucie ( )ftalmicznym.

— Mieszkańcy cyrkułów: Sobornego, Bielańskiego i 
Powązkowskiego, pragnąc o ile na to możność pozwoli, 
przyjąć udział w przedsiębranych przez komitet cholery­
czny środkach, zmierzających do ograniczenia tej epidemji, 
jak  nie mniej, celem niesienia natychmiastowej pomocy, 
bieuncj klasie ludności bez różnicy wyznania, z zezwo­
lenia JW . Namiestnika w Królestwie, urządzili kosztem 
własnym: w cyrkule Sobornym dwie sale choleryczne, 
jedną na ulicy Franciszkańskiej, w domu pod N. 189o, 
a drugą na ulicy Nowo winiarskiej, pod Nr. 1 769; 
w Bielańskim także dwie sale: na ulicy Nalewkach 
pod N. 21 i Miłej pod N. 17, a w Powązkowskim je­
dną salę na ulicy Nowolipie 'pod N. 2423. Sale te 
stosownie do informacji lekarzy, zaopatrzone zostały 
w apteczki podręczne, odpowiednie narzędzia lekarskie 
i inne niezbędne przedmioty. W  pierwszym ż tych cyr­
kułów wynajęto do każdej z sal jednego felczera i za­
wezwano 8 mieszkańców, którzy oświadczyli goto­
wość niesienia pomocy, bez żadnego za to wyna­
grodzenia, nadto zaproszono lekarzy Lebiedzińskiego i 
Groshejta. Część zarządzającą i gospodarczą w tych 2-ch 
salach, wedle wyboru, przyjęli na siebie: w pierwszej: Szu- 
lim Rotenberg właściciel domu, a w drugiej Herman Kraj- 
terkraft kupiec. W cyrkule Bielańskim wynajęto do każdej 
sali po 2 felczerów i po 4 ludzi do posługi, a w cyrkule 
Powązkowskim Markus Mucha, ofiarował swoje usługi 
bezpłatnie, któremu w pomoc wynajęto 4-ch uzdatnio­
nych uczni felozerskióh i potrzebną ilość do posługi, 
(Ha udzielenia pomocy, zaproszeni zostali lekarze: do 
Sali na ulicy Nalewkach Groshcjt i Goldsobel, na uli-

I j ____ ___
w Reims **), Vi.Minie 3«), jednetn słowem wszędzie, w 
całcm rozległem cesarstwie, gdzie tylko był jakikol­
wiek interes w współczesnym ruchu literackim, łub 
gdzie ukształcenie rzymskie, albo szkoły tiwarunkowy- 
jyały ,-ięeej niż zwykłą potrzebę książek.

Księgarze nazywali sic u rzymian Librnrii, Biblo- 
polae, Antiquarii. Nazwa librnrii nadawana była wła­
ściwie kopjistom, czyli przepisującym książki; zas bi- 
bliopolae— sprzedającym je. Ale jak teraz widzimy, że 
często właściciel drukarni i księgarz bardzo często- łą­
czą się w jednej osobie, tak i w Rzymie, bardzo czę­
sto sami kopjiści zajmowali się sprzedażą swoich 
odpisów i na obrót: księgarze byli zarazem bezpo
dnimi rozmnożycielatni rękopismów lub właścicielami 
warsztatów, w którycłi dawali zatrudnienie znacznej 
liczbie kopjistów. Ci ostatni, jeżeli nie byli niewol­
nikami, byli płatni na dnie, lub otrzymywali wynagro­
dzenie, odpowiednie robocie. Z tych powodów nazwy: 
librnrii i bibliopolae używane były bez różnicy, tak 
na oznaczenie księgarza jak  i kopjisty. Antiquarius 
zaś używane było wyłącznie dla osób zajmujących się 
sprzedażą samych tylko książek starożytnych; a li- 
brariu8 zaś nazywał się bez różnicy sprzedajmy staro­
żytne i nowożytne książki 57). Nie mniej jednak u an- 
tykwarjuszy można było często znaleźć gotowe i nowe 
utwory literackie 3“). Drobnych zaś kramarzy księ­
garskich nazywano libelliones 39) lub librarioli *°).

a l) Plin. ep. 9 , 1 1.

35) Sid. Apoll. 9. 7.

3«) M art. 7, 8 8.

P )  Isid. Orig. fi, j ą .  Cf. Sidon. Apoll. ep. 9, 16. Tae. 

dial. 3 7. haec re te ra , m antiquorum  Bibliotłiecis ad  hoc
manent; m iejsce w k tó re m  wielu czyta „Antiquariorum .“

3«) Athen. 15, l5 -  P- 6 7 3.
39) Stat. Silv. 4 , 9 , 2 0.

40) Cic. pro Balb. 6. de leg£. 1. 2.) .. ij
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cy Miłej Rozenthal, a na ulioy Nowolipie Wajcenblum. 
Część zarządzająca i gospodarczą w tych ostatnich sa ­
lach z wyboru przyjęli na siebie właściciele domów: 
w 1-ej Hirszfinkicl, w 2-ej Barchan, a w 3-ej Karol 
Schram.

Warszaw*, o. (mzr. a 7'rbvrv/jffii zarniesżcza natępu uce 

"wypadki m iń sk ie :
—  W  dniu 2 (1 4 )  sierpniaj w cyrkule Wolskim na ulicy 

Chłodnej, dwa psy podejrzane o. wściekliznę zabite i przez uprzą- 
taczy zabrane zostały dla rewizji weterynaryjnej.

—  W  dniu 3 (1 5 )  sierpnia, w cyrkule Zamkowym, Michał 

Kuchta, b. czeladnik kominiarski, pod N. 2 7 przy ulicy Lipowej 

zamieszkały, nagle zmarł.

*. Wykaz Liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do 1 (13) sierpnia 330, wciągu 
upłyninnycli 2 dni od d. 1 (13) sierpnia do 3 (15) sier­
pnia zachorowało 151, z których i dawniejszych wyzdro­
wiało 79, zmarło 53: zatem na dzień 3 (15) sierpnia 
pozostało c h o r y ch  349. W  wojskach garnizonu warszaw­
skiego: pozostawało chorych do 1 (13) sierpnia 87, 
w ciągu upłynionych 2 dni zachorowało 58, z któ­
rych i dawniejszych wyzdrowiało 10, umarło 13, za­
tem na dzień 3 (15) sierpnia pozostało chorych 122.

W  ogóle od csuiau pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 

-1516, wyzdrowiało 610, umarło 557;—a w wojskach: za­
chorowało 372, wyzdrowiało 156, umarło 94 osób.

za roś 18/ ., podajemy więc z niego następne dane cc. * Madryt, 14 sierpnia. Na dtisiejszem posiedzenia'swoją uzasadniał na tern że prowadził żrcie uczciwe 
do ruchu towarowego na tejże drodze: kortezów przyjęto projekt do prawa, na mocv*którego L n  ' ' . i  /  * U6Z01we»

n  ciągu 1872 roku wyprawiono 1527 pociągów to- j powołanych s iWćfma pod broń- 80,000* ludzi z -rezerwy — ' J ' poPełn,enia &9tńiz$g° bb$ u * » 4 i  ?8 -ti| laty oraz 
warowych, które przebiegły 431,-045 wiorst i przewin- | Na zabranym ' pod Fuentarabia angielskim ' parow cu!60 *Vło rzeczywisty prawdą, ze raz przebranego na-

ka nie mógł porzucać bez zdradzenia się. Nadto 
prosił iżby sąd przysięgłych zechciał uwzględnić, że po .-

I przez katolików angielskich. ‘ " ! d m 'ch latach termin, w którym wykrocze-
jjjl n*e jego byłoby przedawnione. Prośba jego poparta -zo- 

j stała przez obecną przy obradach drugą żonę i rodzinę, 
która błagała przysięgłych o ułaskawienie. ' 'Nadto* w

tniu (729,900 pudów); średnia cytra przewożonego ła 
dunku o małym pośpiechu , co dzień wynosiła 37,809 J 
pudów;—średni przebieg jednego puda towaru ,był: po­
dług 1 go rzędu taryfy 104 wiorsty, podług 2-o-o rzę­
du 177 wior.it, podług 3-go rzędu 179 wiorst; podług ‘

* Madryt, 16 sierpnia. Karliści wezwali miasto 
bno, ażeby kapitulowało W ciągu dwóch dni.

15

l  INNYCH GUBEttNIJ
* 24 lipca, rano odbył się w obozie K m nosielskim , 

w Najwyższej obecności Najjaśniejszego Pana, przegląd 
strzelania artvierjl- Na spotkanie, baterje były uszy­
kowane, jak  donosi „Ruski Inwalid,“ rozwiniętym fron­
tem, przy waliku Cesarskim, w dwie linije, fron­
tem dó poligonu. Po objeździć, artylerja konha wyje­
chała na pozycję i rozpoczęła ogień na lewo od małego 
wału, artylerja piesza nn prawo od takowego, a część 
baterij pieszych, objechawszy laboratorium, stanęła dla 
strzelania na kraucowem prawem skrzydle. Najjaśniej­
szy Pan raczył zsiąść z konia i patrzeć na strzelanie z 
waliku Cesarskiego. Po przemianie kilku puzyeij, strze­
lanie zrkończyło się działaniem baterij szybko-strzela- 
jących. Rezultaty strzelania w większej części okazały 
się wybornemi.

Podczas strzelania artylerji, uszykowały się przy dro­
gowskazie do Pudosti, szwadrony: Mikołajewskiej szkoły 
jazdy oraz instrukcyjny jazdy, frontem rozwiniętym, ty­
łem do Krasnego Sioła. Po skończeniu strzelania ar- 
tyłerji Najjaśniejszy Pan podjechał do szwadronów, 
i" stępa przejechał przed frontem. Oficerowie kursu 
ostatniego szwadronu instrukcyjnego, uszykowani na 
prawem skrzydle, szwadronu w jeden szereg, byli po­
szczególnie przedstawiani Najjaśniejszemu Panu przez 
naczelnika szwadronu. Następnie Najjaśniejszy Pan ra ­
czył przepuścić około siebie oba szwadrony z prawego 
po* je d n e m u , s tęp a , p rz y c z e m  d o w ó d c a  sz w a d ro n u  sz k o ły  
Mikołajewskiej, wymieniając każ lego junkra, raporto­
wał Jego Cesarskiej Mości, gdzie każdy z nich prze­
znaczony przy wypuszczeniu. Dalej oba szwadrony po 
jednemu przedefilowały a w końcu przebiegły po 
jednemu pełnym galopem z rąbaniem i strzelaniem. Po 
poruszeniach szwadronów rozmai te mi pochodami i łamaniu 
frontu, przegląd zakończył się. Najjaśniejszy Pan po 
skończeniu mustry, raczył podziękować naczelnikom od­
działów za odbytą; mustrę.

Tegoż dnia, wieczorem, o godzinie 6 lfó  przy d ru ­
giej wiorście szosy Gałczyńskiej, uszykowały się dła 
przeglądu bataijony szkół wojskowych oraz instrukcyjny 
piechoty, frontem rozwiniętym, tyłem do obozu awan­
gardowego. Drugi szereg bataljonu instrukcyjnego był 
odsunięty o kilka kroków w tył. Najjaśniejszy Pan 
raczvl przejechać przed frontem i objechać oddzielnie 
drugi szereg; po ćwiczeniu z bronią odbytą została tnu- 
stra, która się zakończyła defiladą. Najjaśniejszy Pan, 
p o z o s t a w s z y  nader zadowolonym z mustry wspomuio- 
nych oddziałów i podziękowawszy naczelnikom, raczył 
wywołać śpiewaków naprzód, i na czele bataljonu szkół 
wojskowych raczył odprowadzić oddziały konno do obo­
zu awangardowego.

W środę wieczór Najjaśniejszy Pan raczył znajdo­
wać sie na mustrze dywizji, w składzie podług etatów 
stopy wojennej. Stosownie do zaprowadzonej w ciągu 
zbioru obozowego w roku bieżącym organizacji diwizji 
z pułków czterobataljonowych, przy ośmiu baterjach, 
z pułkiem jazdy, dywizja została przedstawiona Jego 
Cesarskiej Mości, w rozrachunku trzech bataljonów li- 
njowych i jednego strzeleckiego w każdym pułku. D y­
wizja była ustawiona w szyku rezerwowym, na miej­
scu byłego pólku gimnastycznego, frontem do labo- 
ratorjum; na przedzie jej stała jazda frontem rozwinię­
tym. Po poruszeniach w, rozmaitych kierunkach w szyku 
rezerwowym, dokonaną została przemiana froutu ku 
Krasnemu Siołu; jazda odbyła rekonesans, a odszedłszy 
na skrzydła piechoty, otworzyła jej miejsce dla działań. 
Po wyprowadzeniu baterji, ostrzelawszy pozycję prze­
ciwnika, pułki trzeci i czwarty, przeszykowawszy się 
w kolumny plutonowe, dokonały natarcie na Krasne 
Sioło. Otrzymawszy wiadomość o zjawieniu się prze­
ciwnika w laboratorjum, pierwsza brygada, znajdująca 
się w rezerwie, przemieniła front na lewo i, przefor- 
mowawszv się w szyk bojowy, atakowała pozycję 
przeciwnika pomiędzy laboratorjum i wsią Raskino. 
Poparty przez drugą brygadę, atak ten poczytywany 
\ a i  jako uwieńczony powodzeniem, a manewr zakoń- 
v*ono ogólnein natarciem. Najjaśniejszy Pan raczył 
*ypurzyć swe zadowolenie Jego Cesarskiej Wysokości 
i tło WjH,do wodzącemu i naczelnikom oddziałów.'

Dokonane 26 lipca, w obec Jego Cesarskiej Mości, 
strzelane oddziałów linjowych piechoty i jazdy dało 
prawie we wszystkich oddziałach wyborne rezultaty. 
Piechota i dragoni strzelali z szyku rozsypanego na 
600 i 300 krokóW; (Jla każdego rodzaju strzelania po­
woływana była jedna kompanija łub jeden szwadron. 
Podczas strzelania Najjaśniejszy Pan raczył oglądać 
baterję Michajłowskiej Szkoły Artylerji, oraz instruk- 
Cyjne oddziały artylerji. p Q rozmaitych przeformowa- 
niach i zmianie frontu, przegląd zakończył się defiladą.

Rzym, 15 sierpnia, , Osservatore Romano clęhiosi, iż 
4-ga rzędu 139 wiorst i podług E-go rzędu 182 wiorst, j P' złożył rządowi swemu raport o opinji publi-j tymże celu podaną została do sądu petycja, opatrzona pod-
sredniu zapłata za przewóz puda towaru po linii wyno- ozne-1 w e.J)rSncn- e° do widoków na przywrócenie tam pisami 1,260 mieszkańców miasta Fisme« którzu no
siła 6,363 kop , a za pr.rewóz puda na wiorstę (średnia j ,nona iJ1' ^  Nigra doniól jednocześnie, iż wielkie asta r.sm es, k to iz y p o -

n nori' i j civil -L-iS rmocarstwa przychylne są podobnemu rozwiązaniu kwe-
stji kształtu rządu we Francji.

* Bern, 16

taryfa) 0,039 kop
Szczególnym rozwojem ruchu towarowego odznacza­

ły się stacje: Kijów, Berdyczew i W innica, Towarów 
przybyło na stację kijowską 3,754,996 pudów, na ber- 
dyczowską 1,247,756 pudów', wyprawiono zas za 
stacji kijowskiej 938,292 pudów z bordyczowskiej 
526,108 pud. i Winnickiej 807,323 pud. Główniejsze 
ładunki, podług ilości zadeklarowanych do przewozu 
pudów, klasyfikują się w porządku następującym: mącz­
ka cukrowa (2,844,173 pud.), sól (1,789,309 pud.), zbo­
że w ziarnie (1,699,521 pud.)

W  v A vV iii. 3E0SCI ZAGRANICZNE.

* W korespondencji z Paryża przesłanej do Tlnd. 
belge pod d. 13 sierpnia czytamy: Z pomiędzy wszyst­
kich przeciwników tak zwanej fuzji; najbardziej pełnym 
ufności, jest sam p. Thiers. Wierzy on, iż rzeczpospolita 
stanowcza, oparta na nowej izbie, zacznie funkcjonować 
najdalej w miesiącu lutym roku przyszłego. Takie mnie­
manie ze strony znakomitego męża stanu ma tę nade- 
wszystko ważność, iż wskazuje jego zapał do walki, któ­
ry w potrzebie doda sprawie bronionej przez niego 
szans, którychby jej brakowało właśnie. Nadto jeszcze p. 

,Thiers, wyraża się bardzo surowo u  całej fuzji w ogó­
le, w szczególności zaś o tern co dotyczy hr. Paryża. 
Poczytuje on samgo księcia za odstępcę względem pa­
mięci jego ojca i matki.

Czytamy w Mordzie z dnia 16 sierpnia: Hrabia P a ­
ryża powrócił do hrancji podczas gdy przyjaciele jego 
i hrabiego Chainbord, przedłużają zapewne usiłowania, 
ażeby wyciągnąć praktyczne rezultaty z założenia utwo 
rzonego przez zjazd w Frohsdorff.

* Do _ Meue Fr. Presse telegrafują z M arburga (Sty­
ki ą), iż biskup Stepischnigg kazał ogłosić w dzienni­
ku rozporządzeń swej djecezji austro-włoską umowę 
w przedmiocie prowadzenia ksiąg stanu cywilnego dla 
włoskich poddanych, przebywających w Austrji.

,  . \  , ; i v

Czytamy w Aordd. .1. Z,: W  stosunkach ducho­
wieństwa włoskiego z tamtejszem prawodawstwem, zda­
je  się przygotowywać pewien zwrot. Tak nowe prawo 
o zakonach przepisuje jenerałom zakonów, ażeby przed­
stawili rządowi pewne wykazy i inwentarze, i o ile 
dotychczas wiadomem jest w tym względzie, zastosowa­
no się do tego prawa wszędzie, bez najmniejszego o- 
poru.

* Jedna z własnych depesz dziennika Standard po­
dała kilka szczegółów o schwytaniu parowca angiel­
skiego, Deerhound, który usiłował wprowadzić do Hisz- 
panji broń i am unicję-'dla powstańców karlistowskich. 
Schwytanie miało miejsce w przystani Fontarabie, za­
nim jeszcze statek zdążył wynieść na ląd cały swój ła­
dunek; oddział karlistów złożony z 40 powstańców iron 
nycli i z 2000 pieszych z 18 powózkami zaprzęgniętemu w 
woły oczekiwał na wylądowanie tych zapasów. Statek 
wywiesił najpierw flagę angielską kupiecką, następnie zaś 
flagę narodową. Kanonierka hiszkańska Bonaventura 
stojąca przy wejściu do portu przybyła natychmiast i 
zrewidowała ów statek na którym znalazła 1500 kara­
binów i .sto tysięcy ładunków, co spowodowało skon­
fiskowanie statku. Ponieważ Deerhound nie posiadał 
ani jednej armaty, przeto nie czynił najmniejszego opo­
ru. Legalność tej zdobyczy nie może być na serjo 
wątpliwą. Jedyny punkt wątpliwy jest ten czy ujęcie 
statku dokonanem było na wodach hiszpańskich lub fran- 
cuzkich——jeżeli to ostatnie mniemanie jest ugruntowa­
ne, to wypadek ów mógłby mieć jakieś uastępstwa. 
Pułkownicy Gluart i Crews, którzy się znajdowali na 
pokładzie Deerhound’a, zostali zatrzymani w Saint-Se- 
bastien i powinni być sądzeni jako korsarze. Ta okoli­
czność czyni podwójnie zajmującą wątpliwość odnoszącą 
się do narodowości wód na których zdobycz została 
ujętą. Jeżeli te wody należą do Francji to rząd fran- 
cuzki nie, wątpliwie upomni się ó więźniów.

* Izba grecka, musiała przerwać swoje posiedzenia, 
wprzód nim jeszcze budżet na rok 1874 został zawoto- 
wany, ponieważ większa część deputowanych odjechała 
do swoich prowinęij, nie czekając na zamknięcie sesji. 
Zachodzi kwestja co do blizkich odmian w minister­
stwie; p. Jan  Delyanni prezes izby i p. Paramythioti, 
deputowany z Korfu, będą naznaczeni na miejsca pp. 
Khristidis’a i Kalliphronas’a. W  przewidywaniu n o ­
wych napadów ze strony opozycji, p. Dełigeorges czu­
je  potrzebę wzmocnić swoje ministerjum. Ze swojej 
strony, organa opozycyjne wzywają przeciwników ga‘- 
binetu do połączenia się. Zawsze jednak, przerwanie 
rozpraw parlamentarnych dostarczy ministerstwu kilka 
miesięcy wypoczynku.

* W Ottawji, stolicy unji kanadyjskiej, pisze Nordd. 
M. Z., odroczoną została we środę dnia 13 sierpnia 
przez jenerał-guberriatora sesja tamtejszego parlamentu. 
Jenerał-gubernator zapowiedział w mowie swej, iż za­
mianowaną zostanie niezwłocznie osobna kom isja'dla 
zbadania wypadkach na drodzej, żelaznej oceanu Spokojne­
go i przyrzekł, iż 2 wola parlament na nowo niezwło­
cznie po złożeniu raportu przez pomienioną komisję. 
Gdy jenerał-gubernator opuścił salę posiedzeń, opozy- 
cja wyraziła głośno swe niezadowołnienie.

sierpnia. Rada związkowa zamianowała 
landamana Heera i inspektora drogi żelaznej przez górę I 
św. Gotharda, p. Kollera deputowanymi na odbyć się 
mającą w wrześnio szwajcarko-włoską konferencję, ce­
lem zawarcia umowy w przedmiocie połączenia drogi 
żelaznej przez górę św. Gotharda z włoską drogą że­
lazną pod Chiaseo, oraz co do ustanowienia stacij mię­
dzynarodowych.

* Kobnja, 15 sierpnia. Podług zamieszczonej przez 
Koln. Ztg wiadomości z Londynu pod datą dzisiejszą, 
p. Garnet W eltey zamianowany został gubernatorem 
i dowódzcą wojsk wybrzeża afrykańskiego, gdzie po- 
szukiwanem jest złoto. W yprawa przeciwko stolicy 
ashantow dowodzoną być ma przez kapitana Gloyera, 
który udaje się do Afryki dziś już, lub też w przy­
szły wtorek. Podług doniesienia tegoż dziennika do 
Chislehurst przybyła tam wielka liczba bonapartystów, po­
między nimi Rouher i były prefekt Sekwany, p. ITaus- 
mann. Dziś przed południem odprawioną będzie msza, 
zaś popołudniu odbędzie się narada stronnictwa bona- 
partystowskiego u cesarzowej Eugenji.

* Gastein, 16 sierpnia. Cesarz niemiecki, który cie- 
8zy s’§ jak  najlepszem zdrowiem, odbywa codziennie 
przechadzki, lub też wyjeżdża na spacer i pracuje re­
gularnie z szefami gabinetów cywilnego i wojskowego, 
oraz z tajnym radcą legacji, v. ’ Balów.

Sztokholm, 14 sierpnia. Książę następca tronu nie­
mieckiego pojechał dziś z rana o godzinie 7-ęj pocią­
giem osobnym do Upsala i ztamtąd uda się na k ró ­
lewskim parowcu „Skoeldman” do zamku Skekloster nad 
jeziorem Malar. Dziś wieczorem książę następca tro­
nu niemieckiego obecnym będzie na danym na cześć 
jego bankiecie w zamku królewskim Drottningholm nad 
jeziorem Malar. Wczoraj zwiedził on muzeum i z Mó- 
sebacke oglądał miasto Sztokholm. Ju tro  zamierzaną jest 
wycieczka do Griepsholm.

Sztokholm, 15 sierpnia. Książę następca tronu nie­
mieckiego oglądał dziś gmach rycerski.

. * Sztokholm, 15 sierpnia. Na danym wczoraj na cześć 
księcia następcy tronu niemieckiego obiedzie w zamku 
królewskim, obecną była również królowa matka. Po­
seł niemiecki znajdował się także pomiędzy zaproszo­
nymi. Około gołziny 10-ej wieczorem, spalono wielki 
fajerwerk, przyczem cyfry księcia jaśniały na obelisku 
w ogniu brylantowym. Ztąd i z okolic tysiące osób u- 
dało się do Drottningholm, ażeby być obecnemi na 
uroczystości.

Kopenhaga, 15 sierpnia. Kwestja sporna pomiędzy 
duńskimi  ̂ i szwedzkimi sternikami co do prawa ster­
ników wZundzie Oere, załatwioną została wczoraj w ten 
sposób, iż duńskim sternikom przyznanem zostaje wy­
łączne prawo sterowania na wodach Drogden, oraz, iż 
sternikom szwedzkim i duńskim wolno jest sterować -w 
części Zundu, graniczącej z szwedzkiem i duńskiem te- 
rytorjum morskiem.

Konstantynopol, 15 sierpnia. Wielki wezyr i minister 
spraw zagranicznych udali się dziś z licznym orszakiem 
do Dardanełlów, celem powitania szacha perskiego.

Konstantynopol, lb sierpnia. Rząd grecki przyjął pro­
jek t Porty co do zawarcia konwencji dla zniesienia band 
rozbojnikow w obustronnych prowincjach granicznych. 
Władze greckie otrzymały rozkaz z A ten , ażeby po­
pierały jenerała Mehemed-AH-paszę w, ściganiu band 
rozbójników.

Mowy-Jork, 16 sierpnia. Podług raportu wydziału 
iolnictwa, zbiory bawełny polepszyły się oowszechnie.
W lipcu zbiory były przecięciowo o 6%  obfitsze, niż 
w czerwcu. Pomimo to, zbiory nic odpowiadają na­
dziejom. Szkody zrządzone przez robaki są mniejsze- 
mi, niż przypuszczano.

świadczyli doskonałe prowadzenie się podsądnego. Przy­
sięgli wydali wyrok uniewinniający, który przyjęty 
stał głośnemi i powszeclmemi oklaskami.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.
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dnia 7 (19) Sierpnia.

W i d o w i s k a .
TEA TR  L ETN I W OORODZIE SASKIM . —  Dzti,. we wtó- 

rek, komedja w 5 u aktach (akt 5 -ty w dwóch obrazach), P o sk r o ­
m ien ie  złosaicy. I ecz^tek o godzinie 8-ej. —— -JuJro, we śro­
dę, komedje: l - y  raz, Klucz od kasy, Za i przeciw, Zrze- 
daoso i przekora. — Wczoraj, było osób 1 0 3  2.

REPERTUAR TEATR Ó W  W ARSZAW SKICH. —  W  tea. 
trze letnim: we czwartek,—  komedje Broń niewieścia KluCZ
od kasy, Marcowy kaw aler, w piątek,—  komedje Klucz od 
kasy, Grzeszki babuni. M ajster i czeladnik, w sobotę, —
opera 1-szy raz, Bandyci, w niedzielę,— opera Bandyci

DOLINA SZW AJCARSKA. — Dziś i codziennie, Koncert
Józeta Gunglu, dyrektora orkiestry w Monach) um. —  Program:__
Jutro, we środę:— I. 1 . Uwertura z op. „Anacreon,” Cherubiniege; 
2. H ochzeitsreigen, walc Gungla: 3. Warjacja z kwartetu cesar­
skiego, Haydna; 4. Farewell, medytacja Langego.—  II. 5 . 3YM - 
FONJA EROICA, Beethovena: a) Allegro eon brio. b) Marcia 
funebre. c) Scherzo, Allegro, d) Finale, Allegro molto.—  III. 6. 
Uwertura koncertowa, Brzowskiego; 7. Feenmarchen, walc Straussa; 
S. Duet z op. „Faust, Gounoda; 9. Polka w węgierskim stylu,
Gounoda.—  Początek o godzinie d ( ) .  —  Cena wejścia kop. 3 0 ,__
Oftatni Koncert Gungla, dnia 12 (2 4 )  sierpnia.

G A B IN E I ZOOLOGICZNI (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— otwarty w niedziele bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ . 
KNYCII. —  Otwarta codziennie, od godziny 11 -ej raue do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kośaola św. Anny. - 
Wejście od osoby w daie’ powszednie sop. 1 5--'—  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

ALHAM BRA (przy ulicy M iodowej). —  TOWdiZVStWO a r ­
t y s t ó w  d r a m a ty c z n y c h  pod dyrekcją Anastazego Trapszo. __
Dziś, we wtorek, StarOŚwieCCZyma i postęp czasu— Począ­
tek o godzinie 8-ej wieczorem.

W LETNIM  TEATRZE OGRODU ELDORADO (przy ulicy 
Długiej n .  5 8 6 ) .—  Towarzystwo artystów  dram atycznych
pod dyrekcją Józefa Tex!a.— Dziś, we wtorek, M iłość  Z prZCSZ*
kodami. Kopjista. Kłopoty czułego serca. -  Początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem. ' ,

W ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej).—  Towarzystwo 
d r a m a ty c z n y c h  a k to r ó w  i ś p ie w a k ó w  pod dyrekcją Leopoi- 
dyny von-Lukatsy. —  Dziś, we wtorek, S a lo n  PitZ ćl b erg 6T. -r- 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

BIURO INFORM ACYJNE  
o nędzy w y j|tk o w e j sprawdzonej przez Siostry Miło­

sierdzia, poleca miłosierdziu publiczności W arszawskiej.
ulica Erywamka M 8 nowy.

* Kam er-junkier Dwora Jego Cesarskiej Mości A. 
P . Demidow, ofiarował W dur/.e Połtawie swą bi- 
bljotekę, składającą się p r z e s z ło  z 4 ,0 0 0  tomów.

Rada miejska prźyjąwszy ten dar zQ szczególną wdzię­
cznością dla ofiarodawcy, postanowiła utworzyć komisję 
dla bliższego roztrząśnięcia kweatji co d0 urządzenia 
bibljoteki publicznej w Połtawie. (Gon. Frz^d.)

* W tych dniach otrzymaliśmy, piszą w Kijewlaninie, 
sprawozdanie zarządu kijowsko-brzeskiej drogi żelaznej

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Paryż, 14 sierpnia. Thiers wyjechał dziś po połu­

dniu do Szwajcarji.
* Paryż, 16 sierpnia. Wczorajszy dzień imienin N a­

poleona przeszedł wszędzie spokojnie, bez żadnych ma­
tt ifestacij.

* Belfort, 16 sierpnia. W  przejeździe do Lucerny, 
p. Thiers zatrzymał się tu przez jeden dzień. Przyjmo­
wany był on uroczyście; miasto przyozdobionem było 
flagami a wieczorem miała miejsce iluminacja.

* Perpignan, 15 sierpnia. Podług wiadomości z nad 
granicy hiszpańskiej, z M anresa wysłano wojska na 
odsiecz Berga. Podług doniesienia z źródła karli- 
stowskiego, miasto to ina już być zajętem przez karli­
stów.

Ciekawa sprawa niedawno wytoczoną została przed 
jednym z Sądów przysięgłych franouzkich. Przed 18-tu 
laty młody człowiek nazwiskiem Eripe, został zaocznie 
skazany na dziesięć lat ciężkich robót za fałszerstwo i 
przeniewierstwo popełnione w Paryżu. Przywłaszczył 
sobie był 4,000 frank., ale w kilka dni później dobro­
wolnie przyznał się do winy, i zwrócił jednocześnie 
cześć pieniędzy jaka się znajdowała w jego posiadaniu. 
Zwierzchnik domu handlowego w którym pracował 
Eripó, mający dobrą opinję o jego charakterze, chciał 
sprawę tę zatrzeć, policja jednak domagała się konie­
cznie dochodzenia sądowego. Eripe uciekł, i zaciągnął 
się do pułku kawalerij pod nazwiskiem Leiuaitra, słu­
żył trzy lata i odznaczył się w sposób jak  najkorzyst­
niejszy. Ponieważ jednak zaproponowane mu zostało 
korzystne miejsce w domu handlowym w depertamen- 
cie Aisne, zbiegł z wojska i wstąpił do tego domu. 
W skutek tego prawdziwy Leinaitre został aresztowa­
ny i stawiony przez sąd wojenny pod zarzutem zbie- 
gostwa. Nietrudno mu było- z zarzutu tego się oczy­
ścić i dowieść zupełnej swojej niewinności, Eripć zaś 
znowu skazany został zaocznie na 10 lat ciężkich ro ­
bót za przywłaszczenie sobie cudzego nazwiska. Tym ­
czasem przez pracę i wzorowe prowadzenie się zjednał 
sobie szacunek zwiorzchnika domu handlowego do któ­
rego wstąpił i za jego namową, ożeni! się majętnie 
pod nazwiskiem Lemaitre, które stale nosił. Żona 
wkrótce potem, umarła, ale rodzice jej tak się do niego 
przywiązali, że wsparli go dość znacznemi funduszami 
i wyjednali dlań bardzo korzystne miejsce w fabryce 
Fismes. Tu ożenił się powtórnie bardzo szczęśliwie i 
jak  się zdawało, znajdował się na najlepszej drodze 
zrobienia majątku. Jednego dnia kiedy rozmawiał z 
naczelnikiem stacji na drodze żelaznej, nadszedł pociąg, 
którego maszynista był rzeczywistym Lemaitre; poznał 
Eripć i denuncjował go policji. Eripć został areszto­
wany i wypadek ten wywołał wielkie zajęcie w całej 
miejscowości. Wytoczono mu proces kryminalny o 
fałszerstwo i przywłaszczenie sobie cudzego nazwiska. 
Nie starał się zaprzeczyć swojej tożsamości i obronę

JP
Ulica Nazwisko lub

demu initiale U W A G I

10 Bagaj Annor Marju Wdowa, lat 7 2 , kaleka na

Górna
ręce.

5 Tyborowska Ju -  
lja.

Mąż sparaliżowany od dwóch 
lat. abhrii l

55 i Solec RuchlaGoldhorn Niemowa, dzieci dwoje.
7 Górna Ciechomska T e­ Chora na konwulsji?, niezdol­

Lipowa
kla. na do pracy.

l Franciszka G. Lat 6 2, rany w nogach.
5 Górna Zofja Te. Wdowa, dzieci drobn. czworo.

11 Wolność Kulczyńska Wdowa, chora, dzieci drob.

Boleść
Wanda. troje.

3 Mrówczyńska Wdowa, dzieci drobn. troje.
Teresa.

17 Gęsia Estera Mordko- Lat 7 0, kaleka.

Bugaj
wa.

2 Czerwińska T e ­
kla.

Wdowa, dzieci drobn. troje.

9 Marszałkows. Julja Gu. Wdowa, chora, dzieci drobn.
czworo i matka prawie nie­

widoma.
O błożnie chora.33 Elektoralna ■JurkowskaAnna.

9 W olska Popławska J ó ­ Wdowa, dzieci drobn. troje.
zefa.

20
’. i..

Złota - i
o  i. W «ł

L,udwika Sta. Wdowa, ma córkę 1 7-letnią, 
chora na suchoty i mały chło­

3 | Przyokopown Jędrzejewska
piec.

Mąż w szpitalu, dzieci dro­
za W ols. rog. Paulina. bnych troje.

Przyjmowanie chorych.
•V klmikiioh uniwersyteckich, mieszczących się  w ssp ,u t u Osię- 

ciątfca Jezus (wejście prsez bramę od ulicy Brnckiei). 

Choroby aewnętrsne, prof. K osiński, od godziny 9 do lOMt , 
środy i soboty. U - siwóai w s-ofMflolt iiooscw asMśtfl

Choroby wewnętrzne, prof. Andrejea,, od trodz. 1 1  -  do 1 -ej
we wtorki i piątki.

Priyjm ow anie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codz ienn ie  od godziny 9-ej do  10-ej z rsn a ,  głów nie <aś: 
Choroby  zew nętrzne— Dr S ta n k iew icz.

Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

W dniu 6 ( 1 8 )  bicz. mi,w. ; rokUj cboryflb w 8 _m}u 

cywilnych szpitalach: przybyło 5 3 , wyzdrowiałą 7 2 , umarło 9 

pozostało 162 1 (mężczyzn 7 62 , kobiet 8 5 9 ) , z nich w szpitalu' 
starozakonnych męśczyzn 1 51 ,  kobiet 151.

Przyjechali: - Jenerał-adjutant Orłów, z Radomia; — 
ta jn y  radca B ulow ski, z Wiednia.

Wyjechali: — Rzeczywisty tajny radca Zeamem, do
r ®ter8burga;—jenerał-m ajor Kwitnicki, do Suwałk-__

-uberlu'ach7 k°ntr° lna WUsiesławc&b, w objazd ’po
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE. OErŁilBIEH ia
W W W  » M ający zam iar ubiegania się o takow e przed* 

T u m i A A u i m i n  i n i v t r t i / i i  1' i r  siębierstw o, z łoży w czasie i miejscu wyżej oz- 
I W I A D O M l E N ł A  l  1 K / . l  W I L I v J K 1 inaczonym  ua ręce P rezyden ta  m iasta opieezęto-

, letniej Em ilji B ajer w małżeństwie z niegdy , w yrokiem  na ilację w dniu 25 L ipca ( frS ie r-  
W ilchelm em  B aje r spłodzonej córk i, A nton ie- p n ia )  1873 r. nowy, term in do ostatecznego 

I g s  P iosek  jak o  przydanego op iekuna tejże nie ' przysądzenia ua  dzień 10 (22) W rześniu 1873

H rfI>TTTJIT i r p r i H  ' wane deklaracje, napisane podług wzoru n iże j 
l i r  H u l l . U h l  I r l  zamjeS3CZOnego w raz z kwitem kasy głównej

N. D. *776.
MY A L E K S A N D E R  I I .

C b sa r z  W s z e c h  R o h sji K k ó l  P o l s k i 
& & & 

wiadomo czynimy iż,
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie 

w Im ieniu N as z km 
w ydał w yrok następujący:

Obecni: D ziało się na  sesji T ry-
Garw oliński vice Prezes, bunału  H andlow ego w 
Sommer t „  W arszaw ie dnia 28
Bersohn. i ę L ipca (9 S ierpnia)

1873 r.
(podp .) G arw oliński v. P rezes.

(podp .) W . Andrychiewicz P . P isarz.
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.

W rozpoznaniu  wniosku Sędziego Kom isarza 
masy upadłości F ryderyka i W ilcltelm a braci 
Oaterloff w dniu 17 (2 9 )  L ipca r. b. uczynio- 
aego, względem w yznaczenia now ego osta tecz­
nego term inu do likwidacji d la  wierzycieli nie- 
«ta wijących.

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.
N a zasadzie arty k u łu  511 K adexu  H andlo 

wego do likw idacji i werefikacji wierzytelności 
w masie upadłości F ryderyka i W ilhelm a 
braci Osterloff, d la  wierzycieli staw ających lecz 
się die spraw dzających, ja k  rów nie d la  w ierzy­
cieli niestaw ających, jak o  to : E rnestyny O ster­
loff, K a ro la  Schóeneich, W andy Osterloff, P io ­
tra  P rzeradzk iego , J a n a  K rukow skiego, W il­
helma H artm ann, SS-ów  Szczaw ińskiego, J ó -  
zefa-A ltbusa P rzeradzk iego , E m ila  P rz era d z­
kiego, Szym ona H ochzeit, P o llak a , A . S zapiro , 
Banku Polskiego, Józefy  Pszczołkow skiej, 
Jako b in y , B anickie j, H erm ana M eyer, J a n a  
Troelzer, T eresy  H oertel. Ja k ó b a  Lange, Jó z e ­
fa W entzel. F r .  K oesler, F . M ichael, H erm ana 
Kleinedet et C om p.M. M oszyńskiego, M Stein- 
roth, Iz rae la  Faytelbaum , Jo s k a  R iefholz, K a ­
rola M achle jd , W ładysław a G radenw itz, J e rz e ­
go L iebert, W. H ord liczko , F ranciszka Ł ap ic ­
kiego, L udw ika B aron , F ranciszki T rep litz , 
S S -rćw  W . K reiuky i S taszew skiego, | D aw ida 
H erszberg, A polonji R udzkiej, Rudzkiego, Ber 
ka R udnickiego, F ry d e ry k a  S znajfach t w W ar 
sza wie. Em ilji N engebaur w Gruszczycacli, 
E rnestyny  O sterloff w P e trk o w ie . Domu H an­
dlow ego O estreicher w P radze  C zeskiej, P au - 
liny B rzeskiej, D . M estw ertli, J u l j i  Różwicz, 
Juljana Stephan , J a n a  L ann h ard t w G rachou- 
se J .  M. Żelazow skich, J a n a  G radeckicgo w 
T argów ku, F ryderyka Gftthner, Jó z e ia  P r  zc- 
radzkiego, Szym ona M ardyks, B artłom ieja  N ie- 
trrza ła , K aro la  Schetreicli, P au lin y  B rzeskiej w 
G ocław ku, W . N ogaskicgo w Ł om iankach, H ei­
ne A. Comp. w L ipsku, F . S tilckgold w M orach 
W. H eidenheim er, C racm er V itter A, Comp. w 
Norym bergii, T sch itaehn itz  w S trzelcach , Buu- 
to rt W ichelhausen et Comp. w Bremen, G. D re- 
u tler w L yon, B aruch a  D rew lew icza, Szm ula 
E pstein, T ręblew icza w P ra d  ze pod W arszaw ą, 
T aim y w P orębach , O. S p litts t esser, F abryk i w 
K ręgali, Schulz et L ubecke w Szczecinie, P on- 
jarn isele e t Bender w M anheim , Gfttterm au w 
B ornbergu, E dw arda  K azim irus w /ag o śc iń cu  
zam ieszkałych, tudzież d la wszystkich innych 
dotąd  wcale niewiadom ych wierzycieli, termin 
nowy ostateczny czteromiesięczny poczynając 
od dnia publikacji pod  prek luzją  wyznacza. 
M ooą-tego w I  In stan c ji w ydanego wyroku, p o ­
danie którego do gazet Syndykom  poleca.

(podp.) G arw oliński v. P rezes, 
■(podp.) Andrychiewicz Podpisarz. 

Zalecam y i rozkazujem y wszystkim  K om orni­
kom Sądowym, aby wyrok ten wyegzekwowali 
Prokuratorom Królewskim  aby tego dopilno­
wali, K om endantom  i urzędnikom  s iły  z b ro j­
nej, aby  dodali pom ocy wojskow ej, gdy o to 
prawnie wezwani będą.

Z a zgodność niniejszego głównego wyciągu 
wyroku z swym oryginałem  na papierze zwy­
czajnym  spisanym  w ak tach  T ry b u n a łu  Han- 
dlowego znajdującym  się, świadczę.

W arszaw a d. 16 (2 8 ) L ipca 1873 r.
Podpisarz T ry b u n a łu  H andlow ego, ( 

(L . S .)  (podp .) W . A ndrychiew icz.
Dl*" dogodności stron  interessow anyeh

E konom icznej m iasta W arszaw y ua złożone w- 
tejże vadium w ilości rs. 135 i na koszta og ło ­
szenia rs 15. W arunki są do przejrzenia  w 
W ydziale adm inistracyjnym , każdodziennie wy­
jąw szy dni św iątecznych.

I t  z n r  d o  t l e k l t i r n c j i  
W skutek og łoszen ia  z dnia... podaję  niniej­

szą deklarację  iż podejm uję się dostaw y w ciągu 
roku  1874 dla W arszaw skiego aresz tu  P o lic y j­
nego (w ypisać szczegółowo dostawę z cenami z 
ogłoszenia) i odstępuję od takowych cen p ro ­
centów N . N . (w ypisać literam i) poddając się 
wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arun­
kach  licytacyjnych zamieszczonym. K w it na 
złożone w kasie głów nej Ekonom icznej m iasta 
W arzzawy vadium w ilości rs. 135 i na  koszta 
ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem  załączam  
sta łe  moje zamieszkanie w N. N. pisałem  dnia 
Ń . N. (podpisać wyraźnie imie i nazwisko.

W arszaw a d. 26 L ipca (7 S ierpn ia ) 1873 r.

V. I ) .  *713. Z a rzą d  Cesarskiego W arszaw ­
skiego Uniwersytetu.

Z aw iadam ia, że dnia 9 (2 1 ) S ierpń ia  r. b. o 
godzinie 12 w południe w K ancelarji tegoż U - 
niw ersytetu odbyw ać się będzie licytacja in m i­
nus przez opieczętow ane deklaracje  na p rzeb u ­
dowanie i inne przeróbki w L abora to rjum  che- 
micznem Cesarskiego W arszawskiego U niw er­
sytetu, sumy anszlagow ej (4987 rs. .11lJ i  kop:) 
cztery tysiące dziewięć set ośiemdziesiąt siedm 
rub ii trzydzieści jed n a  i jedna  czw arta kopiejki.

W arunki licytacyjne, anszłag  i form a d ek la ­
racji, mogą być przejrzane w K ancelarji Z a rz ą ­
du U niw ersytetu każdodziennie, w yjąw szy nie­
dziel i dni św iątecznych od godziny 10 z rana 
do 2 po połndniu.

A . D. i  6 7 Wój t  Gminy Dalików  
w powiecie Lęczyctim .

P odaje  do publicznej wiadomości-' iż w dniń 
18 (30) S ierpn ia  r . h. będzie sprzedaną przez 
publiczną licy tację we wsi Krzem ieniewo osada 
mórg 17 prętów  150 i budowli sk ładające się 
poczyńając od rs. 7 50 in plus. M ający chęć 
nabycia niech się zgłosi w oznaczonem  miejscu 

term inie.
W arunk i licytacyjne mogą być w każdym 

czasie w urzędzie gminnym przejrzane.
D alików  d. 27 L ipca  1873 r.

do

tV. L>. 1808. P isarz 'Trybunału Cywilnego 
io W arszawie.

Stosownie do a r t  682 K . P . S. wiadomo czy­
n i / i ż  n a  żądanie Szym ona Gelbaum  hand lu ją­
cego w Brześciu Litew skim  C esarstw ie Ruskiem 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do te ­
go in teresu  i całego postępow ania sublm sta- 
cyjuego u M ieczysław a W yrzykow skiego A d ­
w okata przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego w W arszaw ie pod N. 581JB. zam iesz­
kałego i u T om asza W ysockiego P a tro n a  przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, w W arsza­
wie pod N . 543 zam ieszkałego obrane m ające­
go, w poszukiw ania SHmv rs. 1,200 z procen 
tern 5 %  od dnia 2 (14) Czerw ca 1865 r. oraz 
kosztów od Ssulim a Iłe rsza  dwóch im ion H al- 
ber w łaściciela nieruchom ości N. 2294B. poło­
żonej, zaś w W arszaw ie pod N. 2313F . zam ie­
szkałego i zam ieszkanie praw ne tam że o b rane  
mającego, protokułein D om inika Paw łow skiego 
K om ornika przy T ryb u n a le  tutejszym  w dniu 
23 M arca (4  k w io tn ia ) 1873 r . sporządzonym  
w drodze sądowej przym uszonego w yw łaszcze­
n ia  zajętą i zaaresztow auą zosta ła  

N IE R U C H O M O Ś Ć  
pod N. 2294B . hypoteczńym  (czyli plac pusty) 
przy ulicy Gęsiej w C yrkule Policyjnym  i Ad 
rainistracyjnym  m iasta  W arszaw y 5 i 6 P o ­
wązkowskim w ju risdykcji Sądu P o k o ju  W y 
działu I I  w W arszaw ie n» gruncie em fiteuty 
cznyrn, z którego o p łaca  się czynszu rocznie (w 
ogóle z trzech uum erów jak o  to . N. 2294, 
2294a i 2294b rs. 13 kop. 74) prawem w łaśno- 
ści do egzekw ow anego d łu żn ik a  Szulim a Her- 
sza 2 im ion H elber należąca w dzierżawnero 
posiadaniu  Moszfca Jon isz  na la t  cztery od 
1 S tyczn ia  1873 do tegoż dnia i m iesiąca 18 

za o p ła tą  roczną rs. 25 za kon trak tem  urzę-

letniej E m ilji B a je r; M atyldy z Bajerów Piosek 
A n ton iego  P iosek rządcy  dóbr m ałżonki, w a- 
systencji i za upow ażnieniem  męża czyniącej 
czyli obojga m ałżonków  Piosek i wreszcie A n ­
toniego P io sek , jak o  nabywcy praw  W ilhelm a 
B ajer, wszystkich we wsi L eśm ierzu pod jnris- 
dykcją Sądu P okoju  w Łęczycy w gubernji 
K aliszskiej zam ieszkałych, a zam ieszkanie p ra ­
wne do tego interesu i całego postępow ania 
subhastacyjnego u Jó zefa  K okelego O brońcy 
przy  S enacie w W arszaw ie, pod N r. 647/8 za­
m ieszkałego obrane m ających, w poszukiw aniu 
sumy rs. 2*5 kop. 64 ty tu łem  procentów  po 
6°/0 d sumy rs. 971 kop. 82 %  z szacunku nie­
ruchom ości Nr. 161 daw niej, a  obecnie Nr 169 
w Łęczycy położonej, pochodzącej od d. 1 
L ip c a  n. s. 1867 r. po d. 15 W rześn ia  u  s. 
1871 r. w opłacie zalegającego, o raz dalszego 
tak iegoż procentu i kosztów od O lim pji z K o ­
złow skich i L eopolda  m ałżonków  C ichockich 
właścicieli N ieruchom ości N r. 161 daw niej a 
obecnie pod N r. 169 w mieście Łęczycy p o ło ­
żonej tam że zam ieszkałych, protokółom  A n to ­
niego K ulikiew icza K om ornika przy T ry b u n a ­
le Cywilnym w W arszaw ie dnia 1 (1 3 / L is tu - 
pudu 1871 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego w ywłaszczenia zajętą i zaaresz­
tow aną lo sta la .

N IE  K U CHU M OSO 
w mieście Łęczycy przy zbiegu ulic P oznań­
skiej i Ogrodowej pod ,\< 161 daw niej a  obec­
nie N r. 169 hyp. i poi. w powiec ie  Łęczyckim  
gubern ji Kaliszskiej pod ju risdykeją  Sądu P o ­
koju w Łęczycy na  gruncie wieczysto-czyn- 
szowym do skarbu  K rólestw a należącym , 
z k tó rego  opłaca się rocznie rs. 5 k. 4o 
położona, prawem  własności do egzekw owa 
nych dłużników  O lim pji i L eopolda  m ałżonków 
C ichockich  należąca, zaś przez ska rb  K ró le s t­
wa i na  żądanie obecnych  ek straehen tów  A nto  
niego K ulik iew icza K om ornika na  d. 12 (24) 
L istopada 1870 r. zdziałanym  na trzyletn ie 
wydzierżaw ienie dochodów  zajętą  została  
znajdujo się pod dozorem  P io tra  A zbukin  B ur­
m istrza m. Łęczycy. P rzybliżona ogólna rozle­
głość g runtu  pod tę posesję zajętego, wynosić 
może około łokci kw. 3,024 m iary now opols 
k ie j zaś na gruncie jej znajdują się n as tęp u ją ­
ce zabudow ania:

1. Dom w części z drzew a w węgiel na  pod­
m urow aniu s cegły  n a  wapno n;y budow any, de­
skam i szalow any, a  w części z cegły na  w apno 
masiv murowany, o parte rze  i fac ja tach  gon ta ­
mi k ry ty , o dwóch kom inach m urow anych.

2. Szopa z drzewa w słupy, gontam i kryta.
3. K loaki z desek gontam i kryte.
4. K om órka z bali i desek, gontam i k ry ta .
5. Zabudow anie z d rzew a w węgieł a w czę­

ści w słupy zbudow ane, gontam i k ry te  na pod 
m urow aniu z cegły i kam ienia polnego.

6. B ram a wjezdna bez drzwi.
7 F u rtk a  z d rzw iam i.1
8. S tudn ia balam i cem brow ana bez pompy*
9. O gród owocowo-warzywny z trzech  stron  

parkanem  z bali ogrodzony, w którym  jes t 
drzew owocowych i  dzikich około sztuk 28.

10. A lta n a  z drzew a gontam i k ry ta .
11. Podw órze w większej części kam ieniem  

polnym brukow ane.
W  nieruchom ości tej m ieszka 9 lokatorów  

z imion i nazw isk , *raz cenę najm u uiszczają­
cych w akcie  zajęcia  wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa re ­
sztowanej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą k ierującego Jó z e f  i K o k e le ­
go O brońcy przy Senacie w W arszaw ie, pod 
N r. 647/8 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień

r. g o d z in ę 1 0 -tą  rano  w W ydziale !-ym  T ry ­
bunału Cywilnego w W arszawio w miejscu 
zwykłych jeg o  posiedzeń wyznaczył.

W  term inie i m iejscu powyżej oznaczonym  
odbędzie się licy tacja, k tó ra  rozpoczętą  zosta ­
nie od 2/ a części szacunku ostatniego nabycia 
czyli od sumy rs 1425.

V adium  rs. 50(1.
W arszaw a d. 30 L ipca  ( 1 1 S ierp n ia ) 1873 r. 

w z. G rab ińsk i S ek r. T ryb .

  ________  r , _

likw idacjf w m asie upadłości b rac i O sterloff o -Id o w y m  przed Janem  Jasińsk im  R -jentem
ai« term in  sta le  na  dnie P oniedzia łko- | W arszaw ie dn ia  4 (1 6 ) G rudnia 1873 r. zdzia-znacza się term in  sta le  ua  dnie P o n iedzia łko ­

we każdego tygodnia godzinę 5 '/ j  z południa 
w T ry b u n a le  Handlow ym  w W arszaw ie odbyć 
się miana.

W arszaw a d. 2 (14) S ierpn ia  1873 r.
W ładysław  G radenw itz , Syndyk tym czasowy.

y .  /J . 4812. Sędzia Komisarz massy Upadło- 
z ici Izydora W innik.

W zyw a w szystkich w ierzycieli massy upad ło­
ści Izy d o ra  W ieruik  aby się w d: 10 (22) S i* /"  
pnia r . b . o godz nie 5 %  po połndniu  w miej­
sca posiedzeń T ry b u n a łu  H andlow ego w W ar­
szawie pod  N . 5*9 osobiście lub  przez umooo- I kiego P a tro n a
waayeh do tego pełnom ocników stawili ce lem 1 u r——— i------
podania potrójnej listy K andydatów  n a  Syndy­
ków tym czasowych tejże massy.

W arszaw a d. 2  (1*) S ierpnia 1873 r.
A . Rodkiewicz.

LICYTACJE. —  TOPPfl

N . D. *631 M agistrat miasta W arszawy.
D nia 20 S ierp n ia  (1 W rześn ia) r. b. o godzi- 

oio 12-tej w południe odbędzie się w S ali licy­
tacyjnej M agistratu  licy tac ja  głośna in plus na 

wydzierżawienie p lacn  m iejskiego w W arszaw ie 
p r z y  rogu u lic  D zikiej i N izkiej połażonego , 
zajm ującego przestrzen i 4 ,320 łok c i kw adra - 
tow ych.

L icy tac ja  rozpocznie się od eeny po rs. j *

lanym  zostająca p oszuk iw ań , w ierzytelnością 
hypoteczDie obciążona ogólnej rozległości o 
koło  łokci kw adratow ych 3861 albo sażeni o- 
koło 85* i arszyny 3 obejm ująca. t  

Z abudow ań, ani ogrodzeń niem a żadnych 
je s t tytko p lac pusty.

O bszern ie jsze opisanie powyż zajętej n ie ru ­
chom ości, a  raczej placu pustego znajduje się 

akcie zajęcia u sprzedażą k ierującego Mie 
czysława W yrzykow skiego A dw okata przy Są 
dzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego  v 
W arszaw ie, pod Nr. 586B i T om asza W ysoc 

przy T rybunale  tutejszym  i 
W arszaw ie pod N. 543 zam ieszkałego, zaś zbiór 
o b jaśn ień ^  w arunki sprzedaży w kance la rji P i 
sa rza  T rybunału  tutejszego w W ydziale I 
złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, Prozy 

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie po 
N r. *62 urzędującem u, na ręce A loksandra  
S tyczyńskiego, u rzędnika tegoż M agistratu.

2. W . Swieszewskiem u Jan o w i, Pisarzow  
Sądu Pokoju  W ydziału  I i-g o  w W arszaw ie, 
w W arszawie pod N. 790 urzędującem u na  ręce 
w łasuc.

Obudwom dnia 10 (22) K w ie tn ia  1873 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję­

te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W a r­
szawie dnia 11 (23) K w ietnia 1873 r., zaś 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ali 

K ance la rji T rybu n a łu  tutejszego na  ten cel

A  l>. 4710. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Lublinie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Banku Bo skiego w War 
SZ..W1M pod Nr. 7 4 3%  urzędującego,  j a k u  w ie ­
rzyciela surny vs. 18.000, z procentem na hy- 
p u t e c i d ó b r  Niedźwiada zabezpieczone prze 
ciwko Marcelemu Żyznowskiemu, Wolfowi 
Ja rm u tu  wieżowi, o raz Janowi Chryzostomowi 
Guillaumme r  sączącym praw i do własności 
d óbr  Niedźwiady, z których pierwszy obrał 
zam ieszkanie  prawne u 1‘iotra Makuloc w 
Wacszawia pod Nr. i o 7, drug i  w Warszawie 
pod Nr. lOCóo, n trzeci v» dobr-.ch Barzewiska 
o k ręgu  Wartskim, działającemu, protokółem 
przez Antoniogo Onufrego 8 zadków skiego 
Komornika w dniach 18 (30) i 1D (31 )  Lipca 
1867 r. zdziałanym, za ję te  zostały na sp rze ­
daż w dro.lze subh,'.stacji d ob ra  Niedźwia­
da z przyleglośctami w o k ręg u  i 1’owiecie 
Lubartowskim  Gubernji  Lubcisk:ej po­
łożono. sk ładające  się z folwarków i wsiów 
Niedźwiada . Loazkowiee z lasami przy .egłem i 
z k tórych folwark Niedźwiada należy do gaii- 
uy Pałecznica, a folwark Leszków co do gm i­
ny Luszawa.

Ogólna rozległość zajętych dóbr wynosi o- 
kolo 4123 morgów miary uowopolakiej,  g ran i ­
ce zaś ich s tyka ją  się ocl północy z Brzeźnicą 
Książęcą i Ostrówkiem, na pełudnie z L ibram i 
Tarto i rzeką Wiepr/.em, na Wschód z d o b ra ­
mi Brzeźnicą łiy .hawską Opró .y  budowli 
zwykłych mieszkalnych i ekonomicznych w 
dobrach Niedźwiada i Leazkowico znajdujących 
się szczegółowo w akcie zajęcia opisanych, z 
zakładów przemysłowych znajdują się w j o ­
du yin l drugim folwarku gorzelnia,  z wtaści- 
wemi je j  akeeSsorjami, a w Niedźwiadzie uilyn 
w ia trak  i cegielń a, w Loszkowicach również 
wiatrak ,  a • bok >eg ■ w jednych i d iug ieh  do­
brach dochód z karczem, a w Niedźwiad* e 
nadto z browaru piwnego.

Protokńl zajęcia doręczony został: li/.yuio-
nowi Misiuk Wojtowi gminy Pałecznica w 
dniu 12 (24) S ierpnia  1807 r. Wójtowi gminy 
Luszaw r Karolowi Machon w dniu fi (17) Kwi, 
tn ia  1872 r. i w tymże dniu Janowi Citerniaw 
sinemu Pisarzowi Sąd* fu k o ju  w Lubartow ie  
na ręce Andrzej*  Hilczyńakieg > Podaędko 
tegoż Sądu wniesiony do księgi hypoteczu .j 
za ję tych  dóbr w dniu 3 (14) Maju 1972 r. a w 
dn u 4 (16 )  Maja t i.  do księgi zaaresztować 
prze.*. Pisarza Trybunału Cywilnego w Lubii 
nie na ten cel utrzymywanej.

Po wykreśleniu zastrzeże ia n przepisanie 
tytalu własności dtp-r na Gnił sarnina i Jatami; 
łowicza uczynionego, działanie  subliaatacyjue 
skiero wane zoatale ust,, teczuie przeciwko M ar­
celemu Żyzaowek emu wlaśc cielowi dóbr Nie­
dźwiady, podług osta tn ich aktów hypo t  cznych 
w tychże ‘lobiach zamieszkałemu i zam ieszka ­
nie prawne obrane mniącemu.

sp rzeda żą  dyryguje  A leksander  Uśrazyński 
Fa t ro n  Trybunału  w Lublinie pod Nr. 51 z a ­
mieszkały. 1

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień

N. D. 4805. Patron p rzy  Trybunale .Cywilnym  
w Kaliszu.

W yrokiem  T ry b u n a łu  pyw iluego w Kaliszu 
ocznie w d . 3 (1 5 )  M aja 1873 r. z pow ództw a 
M arji ze S ztarków  po M arcelim  Grzeszkiewiczu 
pozostałej wdowy, współwłaś .-icielki n ierucho- 
m bści N r 421 w K aliszu w ternże mieście za­
m ieszkałej p-ko współ SS-w tegoż M arcelego 
G rzeszkiew iczu, mianowicie: 1. Ignacem u Grze- 
szkiewiczowi właścicielowi ueruehomoSci w K a­
liszu, w im ieniu własueiu oraz jak o  ojcu i. g łó ­
wnemu opiekunow i, a) Ignacego , b) S tefana 
G rzeszkiew iczów  k tórych  priydanym  opieku­
nem jes t A nton i S trza łkow sk i w łaściciel n ie­
ruchom ości w K aliszu , 2. Józefow i H ipolitow i 
Grzeszkiewiezowi, 3. A nton in ie  z G rzeszkie­
wiczów J a n a  S trzałkow skiego urzędnika żonie 
i 1. L eonardow i O lszańskiem u hand lu jącem u 
jak o  ojcu i głów nem u opiekunow i n ieletn ich  a )  
L eon ard a , b) M arji M agdaleny i c ) K saw ere­
go F ranc iszk a  z ng. M agdaleną z G rzeszkiew i­
czów spłodzonych dzieci, ail i .  e t 3. w m ieście 
Kalis7-u, ad  2 i 4 w m. B łocku, zapadłym  n a ­
kazany został dział m ają tku  po ng. M arcelim  
G rzeszkiew iczu m ianowicie sprzedaż n ierucho­
mości pod N r. 421 w ni. K aliszu przy ulicy 
Szew ckiej u a  tak  zwanem teraz nowern mieście 
położonej, składającej się z placu długiego ło ­
kci 39, od ułicy łokci 30 a  łokci 27 środkow ej 
szerokości domu, oficyny i zabudow ań s ta n o ­
wiących własność M arji Grzeszkiewicz ow ej 
wdowy i SS-ów  M arcelego Grzeszkiewiczu, wy­
żej wymienionych, sprzedaż tę pop iera  imieniem 
M arji ze S ztarków  Gzeszkiewiczowej wdowy, 
niżej podpisany P a tro u , k tó ra  odbyw ać się bę­
dzie w sali posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego w 
K aliszu, w p a łacu  Sądowym przy ulicy Józefina 
położonym  przed delegowanym  Sędzią tegoż 
T ryb u n a łu  W. Rojkiem . L icy tac ja  rpzpocznie 
się od sumy rs. 1,005; vadium winno być złożo­
ne, gotow izną w kw ocie rs. 400, zb iór ob jaś­
nień i w arunków  może być przejrzanym  w biu­
rze P isarza  T rybunału  W. I, o raz w K aucela 
r jt P a tro n a  sp rzed aż  tę pop ierającego. Po 
zapnblikow aniu dziś w arunków , term in do tom- 
czasowego przysądzenia tej n ieruchom ości o- 
znaczony jest na dzień 1 (13) S ie rp n ia  r. li. 
godz. 3-ą po południu  1873 r.

Po odbyciu w dn iu  powyższym temczasowc- 
go przysądzenia, term in  do stanowczej sp rze­
da  ży w m iejscu ja k  wyżej na  dzień 28 S ie rp ­
nia (9 W rześnia) 1873 godz. 3 z po łudnia  zo­
s ta ł oznaczony.

K alisz d . 2 (14) S ierpn ia  1873 r.
U hodyński,

1754J od sumy rs 

2754K  od gumy

D l a  U T l ^ U  n i l l O i V f - ' a w i  &  ?     J  ~ ----  I   I a# aa

w arunki sprzedaży w K ancelarji P isarza  T r y - 1 luuków  liey ta  -yjuycb od '-ęJem  »i« przed t r y ­
bunału  tutejszego w W ydziale I  złożone p rz e j- | banałem  C yw ilnym  w Lublinie d n ia  22 C zerw ­

ca (4 L ipca) 1872 r. o godz. ltl-ej r.

P isarzow i

tutejszego 
rżane  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W . Ignacem u Z abokrzeckiem u 

S ąd u  P oko ju  w Łęczycy i
2. W . P iotrow i A zbukiu  B urm istrzow i m. 

Łęczycy. Obudwom w m. Łęczycy urzędującym  
na  ręce własne d. 17 (29) L istopada 1871 r.

W niesiono do a k t hypotecznych powyż zaję 
tej i zaaresztow anej nieruchom ości w to. Łęczy 
cy d. 20 L istopada (2 G rudnia) 1871 r., zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ali 
K ance la rji P isarza  T rybunału  tutejszego 
ten  ce l u trzym yw anej, wpisanem zostało .

P ierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej au- 
djencji T rybunału  Cywilnego w W arszawie w

lub
za przywołaniem sprawy.

Lublin d. 6 (18) Maja 1872 r.
B arcb a ic .

Po odbyciu trzech publikacji  zb oru objaś 
nień i warunków licytacyjnych, te rm in  da 
przygotowawczego przysądzenia był oznaczony
na dzień 5 (17) Września  1872 r. w którym to 
terminie T rybuna ł  oddaliwszy spory w jubotia 
stacji  dóbr .Siedź via da wnoszone dobra te  za- 
szacuoek rs. 56 ,800 Patronowi sprzedaż popie 
rającemu przygotow aw czo przysądził  apelacją  
ze strony ulużnika tvywolana wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego z dnia 9 (21) Lis topada 1872 r. 
i Rządzącego Senatu z du>a 1 (13) Czerwca 
1873 r. została oddalona, » nas tępstw ie  czego

miejscu zw ykłych posiedzeń pod Nr. 549 przy X rvbtm al w yrokiem  duia 17 / i d )  Lipca 1873
i wydanym, tarmin do stanowczej apizedaży

roczuie i ; Ł v
M ający zam iar u b ie g a n ia  się o powyższą utrzym ywanej wptsanowi zostało,

dziertawę zechcąsię zg łosić  w czasie i miejscu Pierw sza pub likacja  zbioru objaśllion  i wa
wyżej oznaczonym w raz z kwitem Kasy G łównej 1 runkow  sprzedaży, u d lię d z ^  się na  au d jen g t 
Ekonomicznej n a  złożone vadium  w ilo śc i rs. jaw nej T rybunatu  Cywilnego w W arszaw ie 
10 i na  koszta ogłoszenia rs. 15 k tóre n ieu trzy- w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D lu 
muiscetnu się przv dzierżaw ie uatychm iast Igiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ran a , w WY-
iw róeone będą. |  dziale I , dn ia  4 ( 16) Czerw ca 1873 r

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej Sprzedażą kierow ać będzie M ieczysław Wy- 
Beytacji są do przejrzen ia  każdodziennie w | rzykowski A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym

ulicy D ługiej w W arszaw ie o godzinie 10 z r a ­
na, W ydziale I . dnia 24 Stycznia (5  L utego) | 
187*2 r.

S przedażą kierow ać będzie Jó z e f  K okeli 
O breńca  przy Senacie  k tórego zam ieszkanie 
je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 4 (16) G rudnia 1871 r 
R. L inow ski. 

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a <Ł * (16) G rudnia 187i  r.
R. L inow ski.

Po odbyciu w dniach 24 S tyczn ia  (5 L u te ­
go) 7 (1 9 | Lutego i 21 L u tego  (*  M arca) 1872 
r. trzech  ogłoszeń zbioru o b jaśn ień  i w arun­
ków sprzedaży  nieruchom ości wyżej w yrażo­
nej T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie term in do 
przygotow aw czego przysądzenia na  d. 3 (15) 
K w ietnie r. b. wyznaczył, który się odbędzie w 
m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy 
w ilnego w W arszaw ie w W ydziale I.

L icytacja w term inie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 50 jak o  
szacunku przez popierającego  sprzedaż poda­
nego, zaś w term inie ostatecznego przysądzę 
n ia  od części szacunku przez b iegłych wy­
kazać się m ającego.

W arszaw a d. 29 Lutego (12  M arca) 1872 r 
B. L inow ski.

W term inie powyższym w dniu 3 ( 1 5 j  K w ie­
tn ia  r . b. spory przez wywłaszczouyc li dłużni 
ków wyniesione wyrokiem  T rybunału  o ddalo ­
ne zostały i przygotow aw cze przysądzenie od 
bytc i n ieruchom ość na sprzedaż

na dzień 29 3  erpuia (10 Wrześniu) 1873 r. 
wyznaczył. W tym zię*: terminie o godz. 10 
z rau a  lub za przywołaniem, sprawy odbęfz  e 
Się u T iybuna le  Lub Iskim stanowcza sprze­
daż dó1 r Niedźwiady poczynając licytacja od 
szacnnku na przygotowawczem przysądzeniu 
postu,pionegu.

Lublin d. 19 (31) Lipca 1873 r.
Barchwic.

N . I). 4807.

N. D .4 8 0 4  Catron przy  Trybunale Cywilnym  
w Kaliszu

W yrokiem  T ry b u n a łu  Cywilnego w Kaliszu 
w d. 22 M arca (3 K w ietnia) r. b. ocznie zapad 
łyni z pow ództw a współ SS-ów  Sew eryna Szy­
manowskiego, mianowicie: 1) K azim ierza 2)
L ucjana , 3 ) H enryka braci Szym anow skich we 
wsi Niemojowie okr. Sieradzkim , przeciwko 
opiece: a) M arjanny b) S tanisław a i c) Zofji 
n ieletnich dzieci po Leopoldzie Szymanowskim 
pozostałych, to jest: W andzie z T aczanow skich 
po wspomnionym Leopoldzie Szymanowskim 
pozostałej wdowie, w im ieniu własnem , oraz j a ­
ko m atce i głównej opiekunce tychże nieletnich, 
właścicielce O lewina we wsiO lewinie okr. W ie ­
luńskim i przeciwko Gustawowi Taczanow skie 
mu właścicielowi dóbr R udy przydanem u ich 
opiekunowi ad hoc, we wsi Rudzie; pomienio- 
nym okręgu m ieszkającym , postanow ioną zos­
ta ła  sprzedaż w drodze działów dóbr Niemojowa 
z przy  ległościam i w okr. S ieradkim  gubernji 
K aliskiej położonych, do spadkupo ś. p. Sewe ­
rynie Szymanowskim należących, a składających 
się: z folw arków  Niemojów i K napy, m ających 
przestrzeni ogólnej morgów 1777 pr. 140 miary 
uow opolskiej. D obra  Niemojów należą  do wy- 
żćj wymienionego ̂  rodzeństw a Szymanowskich 
prawem spadku po Sewerynie Szymanowskim. 
Sprzedaż tych dóbr w drodze działów  z w yłą­
czeniem od niej wszelkicłi praw służących w 
tych dobrach włościanom  uwłaszczonym , odby­
wać się będzie na audyencji T rybunału  Cywil­
nego w K aliszu, w p a łacu  sądowym przy ulicy 
Józefiny  położonym , przed delegowanym W. 
Józefem  F ijałkow skim  Assesorem  tegoż T ry b u ­
n ału . L icytacja rozpocznie się od s urny rs. 70735 
kop. 50 vadjum  rs. 5000 ma być złożone w go- 
towiźnie.

Z biór objaśnień i warunków może być p rz e j­
rzany w kancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  wydz. 
I-g o  i u sprzedaż tę popierającego P a tro n a . 
P o  ogłoszeniu w d. 23 M aja (4 C zerw ca) r. b. 
w arunków  licytacyjnych, termin do temczasowe 
go p rzysądzen ia p rzed  D elegow anym  i w m iej­
scu ja k  wyżej oznaczony został na  dzień 4 (1 6 ) 
S ierpnia r. b. 1873 godz. 4 po po łudniu .

P o  odbyciu temczasowego przysądzenia termin 
do stanowczej tych dóbr sprzedaży w miejscu 
ja k  wyżej ua  dzień 29 Sierpnia (10  W rześniu) 
r . b. 1873 o god. 3-ej po południu  jes t ozna­
czony.

Kalisz d. 4 (1 6 )  S ierpnia 1873 r.
A . Chodyński.

z południa i odbędzie się w W ydz. I  T ry b u n a­
łu  Cywilnego w W arszaw ie w miejscu zwykłyah 
jego posi edzeń przed W . Zawadzkim  Sędzią 
Delegowanym.

L icy tacja  rozpocznie się:
a )  nieruchom ości N r. 1 7 5 4 / od sumy rs. 

1057 2 kóp. 35.
b ) nieruchom ości N r. 1754/C od sum y r s . 

15863 k. 8 2 U,.
c )  nieruchom ości N r. 1 7 5 4 / od sumy rs. 

14053 k. 22 tli  jak o  szacunków  taksą biegłych 
W ykrytych.

Z biór ob jaśn ień  i w arunki licytacyjne oraz 
tak sa  przejrzane być mogą w K ancelarjach: P i ­
sarza T rybu n u łu  W ydz, I i podpisanego P a tro ­
na, kierującego sprzedażą, pod Nr. 563 zam ie­
szkałego.

S tanisław  G epner P a tro n .
P o  odbyciu w term inie powyższym drug iego  

ogłoszenia zbioru objaśnień i w aruuków  sp rze­
daży a  zarazem  i przygotowawczego przysądze­
n ia  nieruchom ości N . 1754J, 1754K  i 1754L  w 
W arszaw ie położonych, term in  do ich o sta tecz­
nego przysądzenia decyzją W. Sędziego dele­
gow anego wyznaczony został na  d. 24 M aja (5 
Czerwca) 1873 r . godz. 1 ’ij i  w południe n ieru ­
chom ości N. 1754J godz. *2 w południe, n ie ru ­
chom ości N . 1754K i godz. a ' / 4 w południe 
nieruchom ości N. 1754L. L icytacja w tych te r­
m inach rozpocznie się:

a) nieruchomośoi N.
10572 kop . 35.

b ) n ieruchom ości N. 2754K  od sumy rs. 
15863 k. 82%

c) nieruchom ości N. 1754L  od sumy r3. 
14053 k. 2 2%  jak o  szacunku tak są  b iegłych 
w ykrytego.

*- W arszaw a d. 11 (23 ) M aja 1873 r.
S tanisław  G epner P atron . 

N ieruchom ości te w term inach powyższych 
dla bruku licytantów  sprzedane nie zostały , w 
skutek  tego wyrokiem  T rybu n a łu  Cyw ilnego w 
W arszaw ie z d. 28 M aje (9 Czerwca) 1873 r. 
taksy  nieruchom ości N. 1754J, 1754lv i 1754L
0 V» część obniżone zostały i term ina nowe do 
ich osta tecznego przysądzenia wyznaczona zo­
sta ły  ua  d. 14 (26) Czerwca 1873 r. w południa 
godz. 1 %  nieruchom ości N. 1754J god Z. 2 n ie ­
ruchom ości N. 1754K godz 2 %  nieruchom ośoi 
N. 1754L w tych term inach licytacja rozpoczy­
nać się będzie od obniżonych o %  część sza­
cunków mianowicie:

a )  nieruchom ości N. 1754J od sumy rs. 
7929 k. 26 % .

b) nieruchom ości N. 175411 od sumy rs.
1 1897 k. 8 6%

c) nieruchom ości M I754L  od sumy rs 
10539 k. 9 lU „.

S tanisław  G epner Patron . 
N ieruchom ąśei te  w te rm inach  powyższych 

dla b r a k u  .licytantów sprzedane nie zostały  w 
sku tek  tego wyrokiem T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie z d. 20 Czerw ca ( 2-L ipoa) 1873 r. 
taksy  nieruchom ości N. 1754J, 1754K i 1754L 
o ‘ <4 część obniżone zostały  i te rm ina  now e do 
ich ostatecznego przysądzenia wyznaczone n t  
d. 2 (14) L ipca 18 73 r. w południe godz. l* /4 
nieruchom ości N 1754J godz. 2 nieruchom ości 
N . 17&4K godz. 2 ‘ft nieruchom ości N. 1754L 
w term inach tych licytacja rozpoczynać się bę-

W y d z i i a le  A dm istracyjnym  wyjąwszy dni św ia -1 K rólestw a Po lsk iego , i Tom asz W ysocki 
• I tron  przy tutejszym  T rzb u n a lc  k tórych

szkanie je s t wyżej w skazane.
W arszaw a d

tocznych. 
W arszawa d. 2*
3 — 3

L ipca  (5 S ierpn ia ) 1873 r .

Pa- 
zatnie-

A . U . 4 3 6 6 . M agistrat M ia n a  W arszawy.
P o d aje  do publicznej wiadomości że w dniu 

80 S ierpn ia  (1 W rześn ia ) r . b . o godzinie 11-ej 
przed poładniem , w składzie istniejącym  przy 
ulicy W ierzbow ej, w zabudow aniach b. pałacu 
B rylow skiego, sprzedane zo stan ą  przez licy­
ta c ję  g łośną  rozm aite m eble i sprzęty kw ate­
runkow e z użycia wyszła za gotow e pienią­
dze zaraz w ypłacić się m ające z w arunkiem , że 
sa k ap io n e  przedm ioty nabyw ca bezzwłocznie, 
a  uajpóźuiej w ciągu dn i trzech  zabrać

n r_ ż   A  *)c T i vw >o ( 7  S i p r n n i a ' l  1

w inien.
W aższaw a d. 26 L ip ca  (7 S ierpn ia ) 1873 r. 

S — 3

A . D. 4632. Magistraty Miasta Waaszawy.
D nia 22 S ierpnia (3  W rześn ia ) r. b. o godzi­

nie 12-tej w południe odbędzie się w sali licy- 
acyjnej Magistratu m iasta W arszaw y licytacja I cj». 

tu  minus prze* opieczętow ane deklaracje aa  
idostaw ę w oiągu roku 1874 d la  warszawskiego 
aresztu Policyjnego:

1 , W ęgla kamiennego korcy 1000  od rub la

24 K w ietn ia (6 M aja) 1873 r.
R. L inow ski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d . 24 K w ietnia (6  M aja) 1873 r 
R. Linow ski 

P o  odbyciu trzech publikacji zbioru ob jaś­
n ień  i w arunków  sprzedaży  w dniach 4 (16) 
Czerwca, 18 (30) Czerw ca i 2 (14) L ipca 1873 
r. term in  do przygotow aw czego przysądzeuia 
powyższej n ieruchom ości wyznaczony został na 
dzień 16 (28) S ierpn ia  1873 r . godzinę 10-tą z 
rąna  w miejscu zwykłych posiedzeń T rybu n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie pod N. 549 urzędują, 
cego P op iera jący  sprzedaż postępuje za su b - 
hustow aną nieruchom ość N, 2294B w W arsza­
wie (czyli plac pusty) rub li srebrem  500, i  od 
te j sumy lub od części szacunku  przez bie 
głyeh w ykryć się m ającego zacznie się liey ta -

W arszaw a d. 4 (1 6 ) S ierpn ia  1873 r. 
w z. G rab ińsk i Sęki T r .

za sumę rs.popierającem u takow ą O brońcy 
50 przysądzoną została.

T erm in  do ostatecznego przysądzenia 
dzień 9 (21) M aja 1872 r .g o d z in ę  10 rano 
znaczony.

W dniu tym w W ydziale I  T ry b u n a łu

P isarz Trybunału Cywilnego. 
w Radomiu. i

Z aw iad am ia , iź n a  żąd an ie  A u g u s ta  S zy ­
m ańsk iego  b. R adcy R z ą d u  G u b ern ia lu eg o  
R a d o m sk ieg o , obecn ie  e m e ry ta  w m ieśc ie  
G u b eru ia ln em  R adom iu z am ieszk a łeg o , 'z a ­
m ieszkan ie  p raw ne w m ieśc ie  tem że u T eo 
lila  H ila re g o  R a u sz e r  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a ­
le C yw ilnym  w R adom iu  o b ran e  m ającego 
w p o sz u k iw an iu  sum y R s 950 z p ro ceu tem  
od d n  a  27 P a ź d z ie rn ik a  (8 L is to p a d a )  1869 
r . i k o sz tam i, z s ję tą  z s ta ła  a a  sp rz e d a ż  
p rzy m u szo n ą  w d ro d ze  w yw łaszczen ia  ak tem  
L e o n a  K uch arsk ieg o  K o m orn ika  p rzy  T ry b u ­
na le  rzeczonym  d n ia  18 (30) C zerw ca r  b. 
n a  g ru n c ie  sp isanym , n ieru ch o m o ść  w m ie ­
ście K ozien icach , O kręgu  i Pow iecie  Kozie 
m ekim , G ubern ji R adom sk ie j p ło ż  ua, pod 
w zględem  ad m in istracy jn y m  tam ecznem u 
M ag istra tow i p o d legająca , num erem  p o licy j­
nym  36, a  h y p o teczń y m  daw niej 68, te raz  

w ystawiono I 70 oznaczona, N usyrna T u rk ie l ta u b a  h a n d lu ­
ją c e g o  w m eśc ie  P ow iatow em  R ad in ie , G u  
D ernji S .edleokiej zam ieszk a łeg o , w łasn a  i na 
im ie jego  h y p o teczn  e ; rz e p isa n a , p rzy  ułicy 
R y n e k , L u b e lsk ie j i K ościelnej s to ją c a , p rzez  
F e iw la  i R y t / ę  m ałżonków  P e re ls z te iu  o raz  
ich  ro d z in ę  i dom ow ników , a  nad to  sposobem

N. 1). 4806.
Podpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw ie, w tem że mieście pod Niś 568 za ­
m ieszkały, zaw iadam ia i ogłasza: iż ua pow ódz­
two J a n a  R adziszew skiego, Radcy D w oru pod, 
Aś 612, A lek san d ra  Radziszewskiego o yw atcla 
w m. Londynie K rólestw ie W ielkiej B rytanji 
zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś praw ne d o  te 
go in teresu  u J a n a  Radziszew skiego w W arsza­
wie pod jV 612 zam ieszkałego obrane m ające 
go, Joach im a Radziszewskiego, m echaniku.

na
wy-

(Jy
w i l n e g o  w W arszaw ie w miejscu zwykłych je g o  I d z ie rżaw y  p rz e z  i le r a z k a  i M ichała  P e re i
posiedzeń odbędzie się licy tacja k tó ra  rozpo 
czętą zostanie od %  części szacunku  osta tn ie­
go nabycia  czyli od snmy rs. 1425.

W adium  rs. 500.
P isarz  T ryb u n a łu  R . L inow ski.

T erm in  powyższy spe łzł, z powodu za ło żo ­
nej przez m ałżonków  C ichock ich  apelacji ud 
w yroku  przygotow aw czego przysądzenia.

Gdy apelucja  ta  wyrokiem  Sądu A pelacy j­
nego z dnia *20 M aja (1 Czerw ca) 1872 r.. od­
daloną została. T rybunał Cywilny w W arsza­
wie w yrokiem  na  ilację w dniu

sz te jn ó w , tu d z ież  J a n a  K ow oluiko do d 12 
(24) C z e rw c a  1875 r. zajm ow ana, częśc ią  
p o łudn iow ą zw ana,

A k t z a ję c ia  do ręezouy  w k o p ijach  P isa rz o ­
wi S ą d u  P o k o ju  w K ozien icach  L udw ikow i 
O strow sk iem u , o ra z  B urm istrzo w i tegoż  n m -  
s ta  In n o cen tem u  G re jb er d u ia  18 (30) C z e r­
wcu 1873 rok u .

W niesiony do K sięgi w ieczystej n ie ru c h o ­
m ości w yw łaszczonej du ia  io  (2 5 ) L ip c a  1873 
r. w pisany  do księg i (zaaresz tow ać w Kauce-

R aiio13 (25) Czerw- la r ji  P isa rz a  T ry b u n a łu  Oyw iluego w 
ca r . b. nowy term in do ostatecznego przysą-T m iu , d n ia  21 L ip c a  (2  b ie rp n ia )  1873 ro k u .

dzie od obniżonych o %  częśc szacunku a m ia­
nowicie:

a) nieruchom ości N. 1754J od sumy rs. 5*86 
k. 17% ,.

b) n ieruchom ościN . l7 5 4 K o d  sumy rs 7931 
k 91 % .

c) nieruchom ości N. I 754L od su n y rs. 7026 
k. 61 % .

•Stanisław G epner P a tro n . 
N ieruchom ości te w term inach pow yższych

dla b raku licytantów  sprzedane nie zostały, w 
skutek tego decyzją W -go Sędziego delegow a­
nego nowe term ina do ostatecznego przysądze­
n ia  wyznaczone zostały  n a  d. 22 L ipca (4 S ie r­
pnia) 1873 r. godzinę 10-tą z ran a  uieruchom o- 
ści N r. 1754J godziuę 10%  nieruchom ości N r. 
1754K i godzinę 10%  nieruchom ości N r. 175* 
lit. L . w term inach tych licytacja rozpoczynać 
się będzie

a) nieruchom ości N r. 1764J od sumy rs. 
5286 kop. 17 %

b) niem chom ości Nr, 1754K od sumy rs. 
7931 kop, 9 1 % .

c) uierochom ości N r. 1754K od sumy rs. 
7026 kopć 6 U /,.

W arszaw a d. 14 (26) L ipca 1873 r. 
S tanisław  G epner P a tro n . 

N ieruehom nśei te w term inach powyższych 
d la  b raku  licytantów  sprzedane uie zostały, w 
skutek tego wyrokiem T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie z d. 30 L ipca (11 Sierpnia) 1873 r. 
t ksynieruchom ości N r. 1754J  1754K i (75*L  

1f i  część obniżone zostały  i term ina nowe do 
iclt ostatecznego przysądzenia wyznaczone ua 
dzień 15 (27) S ierpnia 1873 r. godzinę 10-tą z 
ran a  nieruchom ości N r. 1754.J nieruchom ości 
N r. 1754K godzinę 10  j \  nieruchom ości N r. 
1754L godzinę 1 0 '/)  w term inach tych licy ta­
cja rozpoczynać się będzie od obniżonych o '/*  
część szacunków a mianowicie:

a) nieruchdm ości N r. 1754J od sumy rs. 
3964 kop. 63.

b )  nieruchom ości N r. 1754K od sumy rs . 
5948 kop. 93.

c) nieruchom ości Nr. 1754L od sumy rs. 
5269 kop. 96.

W arszaw a (i. 6 (18) S ierpnia 1873 r. 
S tanisław  G epner P a tro n .

N. D . 4821.
Praw nie zajęte ruchom ości jak o  to: meble 

pod j\ś 2 7 8 1 , S tanisław a Radziszewskiego, o b v -l palisandrow e, machoniowe, jesionow e, sosnow e,
. 1 . .  W ...1  \ l l  C 1 ń  i '1 'iw o L irrr I-? -a źł -r iu u iu u c L *  i , > i 1 łn r tn t i ]  u n  y i \ i r a f \ T  i l i r i i f e n  I n m m r  — I.V ..  C Z. ______________ivoteia pod .Nb 612 i T eodory  Radziszowskiej, fortepian , zegary, dywan, lampy, szkła  różne, 
panny pełnoletn iej, pod Nr. 612 w szystkich w I słoje, naczynia kuchenne miedziane i mosiężne, 
W arszaw ie zam ieszkałych przez Stanisław a I obrazy, bielizna różna, g arderoba męzka i 
G epneru P atronu  staw ających, przeciw ko M ur- I dam ska, lu stra , łóżko żelazne, kufer, waliza, 
einowi Sporzyńskiem u, urzędnikow i w W u rsz a - | maszyny i walce żelazne intro ligatorskie , pras- 
wie pod N r. 1542 zam ieszkałem u i A leksandro-1 sa do fasonów i. t. p. sprzedane będą w. d-.
wi Szczuce U rzędnikow i, w W arszaw ie pod N 
722 zam ieszkałem u, pierwszemu jako opiekunu 
wi szczególnem u, drugiem u jak o  opiekunow i 
przydanem u .n ieletn iej A nastazji Radziszewi 
kiej, przoz A lfonsa Preis P atrona, staw ającym , 
oraz przociWko Józefie z Radziszew skich Ja n a  
Reszko, .urzędnika żonie, w asystencji i za upo 
waśnieniem  męża działającej czyli obojgu mai 
żonkom  Reszko, w W arszawie pod N. 1401 za­
mieszkałym, przez D om inika A uc, P a tro n a  sta- 
wająoym zapadły  w T ryb u n a le  Cywilnym 
W arszaw ie dwa wyroki: jeden  w d. 4 (1 6 ) 8 ty 
czuia 1873 r .  dział nieruchom ości pod N. 1754./, 
175*/Ci 1754L  w  W arszawie położonych, oraz 
opiu ją  o m ożności lub niemożności podziału w 
n atu rze  i oszacow anie rzeczonych nieruchom o­
ści, a  w razie niem ożności podziału  w naturze 
sprzedaż ich przez publiczną licytację nakazu­
jący , drugi zaś w d. 20 M arca (1 K w ietnia) 
1873 r. op iu ją  o niemożności podziału w n a tu r  
rze tych nieruchom ości ich  oszacowuuie przez 
biogłych zatw ierdzający.

N a utbcy tych dwóch wyroków sprzedane 
zostaną przez publiczną licytację w drodze

(20) S ierpnia r. b. o godzinie 11 -ej z rana  
na Sewerynowie; w d. 9 (21) S ierpnia r. b. o 
god: 11-ej z ran a  i o god: 12-ej w poi- .
Starym -G rybow ie; w d. 13 (2 5 ) S ierpn i- . 
o god: 11-ej z rau a  na  M uranowie; w d. 14 
(2 6 / S ierpn ia  r. b. o god: 11-ej z ran a  na K ra ­
sińskim placu; wszystkie w W arszaw ie przez 
pud liczną licy tacją.

Zacheusz M ałkowski, Kom ornik. N r. 1773.

N. 1) 4501. Sąd P o licji P opraw czej w 
Łom ży zapozywa Szoela Surow icza, dawniej w 
m. W arszaw io zam ieszkułego, a  obecnie z po­
bytu niew iadom ego, aby w ciągu dni 30 licząc 
od daty w ydrukow ania niniejszego zapozwu, 
stawił się w tutejszym  Sądzie w celu  złożenia 
zeznaniu, w spraw ie p-ko niem u o os*ust,lro, w 
przeciwnym b iwiem razie postąp iono  będzie 
podług praw a.

Ł om ża d. 16 (.36) L ipca 1873 r.

N. D. *77  7.
WełJrefn 4 -go "•• .• 'ć jtk  dw udziestu za korzec.

i .  D rzew .. -u..uowego drobno łupanego  12 
sążni kubicxnych od rubli srebrem  dw unastu 
kopiejek  60-ciu za  sążeń kubiezuy.

P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. F . S /w iadom o czy ­
ni, iż na  żąd an ie  Ludwiki z K fónów  B aje r 
wdowy, jak o  m atki i główm y op iekunk i nia-

dzenia na  dzień 24 L ip ca  (5 S ierpn ia ) 1872 | 
r. godzinę 10 rano wyznaczył. W dniu  tym  w 
W ydziale feryjnym  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w I 
W arszaw ie w miejscu zw ykłych jeg o  posiedzeń 
odbędzio się licy tacja, k tó ra  rozpoczętą zosta­
nie od '% części szacunku osta tn iego  nabycia 
czyli od sumy rs. 1,425.

W adium  rs . 500.
W arszaw a d. 19 Czerw ca (1 L ipca 1872 r 

P isarz  T rybunału , R. L inow ski.
Term in powyższy spe łz ł bezkutecznie z po­

wodu w yniesionych sporów  przez w yw łasżczo 
nych d łużników .

Gdy spory te  wyrokiem  R ządzącego Senatu  
z dnia 6 (18) L ipca  1873 r. ostatecznie odda 
lonerni zostały T rybunał Cywilny w W arszawio

P ie rw sz e  o g łoszen ie  w arunków  s p rz e d a ż y ' 
n a s tą p i w dn iu  14 (*26) W rz e śn ia  1813 r. o 
godzin ie  10 z r a n a  na  jaw neui po sied zen iu  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w R adom iu.

O bszern ie jszy  op is te j n ieruchom ości i w a­
ru n k i je j p rzed aży , będ ą  do p rz e jrz e u ia  w 
K an ce la rji P isa rz a  tegoż  T ry b u n a łu  i u R au- 
s z e ra  P a tro n a  p rzed aż  t ę  p o p ie ra jąceg o .

R adom  d. 23 L ip c a  (4  S ie rp n ia )  1873 ro k u  
S zczuka.

J a k o  k o p ja  teg o  o bw ieszczen ia  w yw ieszo­
n ą  z o s ta ła  w dm u d zis ie jszym  na  tab licy  w 
sa li au deuejonalnej T ry b u n a łu  Cyw ilnego, 
pośw iadczam .

R ad o m  d. 23 L ip c a  (4 S ie rp n ia  i 1873 roku . 
S zczuka.

N. D. 4728 . P o l i s a  Di u ą ie g o  R o sy jsk ieg o
 ,  r   r „   ______  T ow arzystw a U b ezp iec zeń 1® r° d  O gnia w P e -
dziułów pr*ed YV. Zaw adzkim , Sędzią T rybu- I te rsb u rg u , w ystaw iona j5®- K w ie tn ia  1873 z a
nału  Cywilnego w W ar*zaw ie delegowanym w i N. 3245/156 z a g in ę ła -  Z n a lazca  zech ce  ta k o  -
W ydziale I tegoż T rybunału . I w ą z łożyć  w B iór*e G enera ln e j A g ien tu ry

N IE R U C H O M O ŚC I 1 w W a rsz aw ie  p rzy  u llcy N ie c a łe j N . 614 h
Nr. 1 7 5 4 /, 175*A’ i 1754L, oznaczone, w W a r­
szawie przy ulicy Nowowiejskiej, w Cyr. IX I 
Łazienkow skim , w jurisdykcji Sądu P oko ju  [
W ydz. I I I  p o ło ż o n e , k tó ry c h  opis sz c z e g ó ło ­
wy z n a jd u je  się w ta k s ie  p rz e z  b ie g ły c h  spo -

N. D. 4811-
H m. 3 0 0

z ag in ę ły  dw a w eksle  po rs . 250 a k c e p to w a n a  
p rz e z  K- N . N agarow , w ystaw ione w D yna-

rządzonej i w K an ce la rji' P isarźa 'T ry b u n a łu  ‘ J  bt ptatn,> tu U J Z,a  ^
W ydz I  Złożonej. 1 m tę.siące od daty , z a o p a trz o n e  u a s z ą  b lan k o

P o odbyciu w d. 28 M arca (9 K w .etm s) ce^ h ' . j ! r W  o n ien ab y w am e ta k o
1873  r . pierwszej publikacji zbioru o b jaśn ień  w łaściw e k ro k , p rz o n s ię w z ię te
i warunków sprzedaży, term in  do drugiej p u - l  J , . ,  , ,
b likacji a  zarazem  i przygotow aw czego p r z y - |  „  .  S ie rp n ia  1873 r.
sądzenia rzeczonych nieruchom ości, wyznacz*- I 
ny został n a d .  U  (23 ) M aja 1873 r. godzinę 2

F e  i n  e t  i i M a m a n a w i t ł .

JI,03B 0 jeH 0  u e H a y p o B .
w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


